Nr. 40. 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwewie Na Prowincji 
bas dostawy ¿£ przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et.;Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartulnie 2, 25 „:Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rocznie „ 12 — 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do domu wa Lwowie 
należy aniadać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwike Nr, 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamlejaco- 
wa winną się kończyć z końcam miesiąca, kwar- 
talu, półrocaa lub roku. Inne się nie przyjmują, 


polityrszxiy, społeczxiiy i 


aN 


Dziś: św. Konrada. 
Jutro: św. Nicefora. 


Przegłąd polityczny. 


Z Górnego Szlązką otrzymaliśmy list, przed- 
ttawiający tamtejsza stosurki w tak okropnych 
barwach, że przy całem przekozanią O drakoni- 
caności praskiego ministra oświaty Gosslera i przy 
mupełnem ofania korespondestowi, tradno nam 
jednak uwierzyć, aby podobne rzeczy mogły się 
dziać nystematycznie w środka Europy, w p:ń 
stwie, które samo się zawie „państwem bojaż"i 
Bożej i dobrych obycrajów*. Nastał czas, w któ- 
rym dziatwa szkolaa odbywa rekolekcye i przy- 
gotowuje się do wielk»noznej spowiedzi. Pozie- 
waż w Prosach szkoly ęą xuzełnie wyjęta z pod 
węływu duchowieńetwx, zwłaszcza tem, gdzie o2 
nalsżnłby do katoli.kich kapłanów, przeto rauka 
religii jest w nich tylko pozern», częste nawet 
szkodliwa dla czystości dogmatów, bo wykładana 
przez świeckiego neuczycieia protestanta, metody- 
stę i starokatolika, albo znwet żyda, podług pod- 
ręczników, ułożonych w miristerynrs oświaty w tan 
sposób, że mnóstwo w nich zdań i pojęć niezgo- 
dnych z nzuką katolicką. Wprawdzie proboszczo - 
wie mają prawo nadzoru, aibo cawet riekiedy 
osobistego wykładu, zla to jedyrie w «kim razis, 
jeśli są dobrze zapłaani u władzy administracyj- 
nej, co jednak rzadko sig sdarza. W takim stanie 
rzeczy, jedyną chwilą, w której kapłan katolicki 
wchodzi w bezpośrednią styczność s młodzia:ą, 
sa rekolekcye. W godzinach wolnych od zajęć 
szkolnych trwają one kilka tygodni, bo najcz3- 
ściej trzeba pierwej nauczyć małych dzikusów 
głównych pacierzy i dekalogu, a potom dopiero 
zacząć właściwe rekclekcys. Zajęcie to, prawdzi- 
wie missyonarskie, odbywa się na probostwie, al- 
bo w zakrystył i dsiatwa jest podzielona na dwa 
eddsłały — pol:ki i niemiecki — stosownie do 
narodowości rodziców, albo języka używanego 
w domu. Sama dziatwa wgisoje się da tego lab 
owego oddziału, często też robi takle spiay na 
uczyciel ł posyła je proboszczowi. Otóż w tym 
roku z powodu owych spisów powstał zatarg miz- 
dzy rodstcami polskimi a szkolną władzą. Naj- 
pierw inspektorowie sami ułożyli apiey tych dzle:i, 
którym wolro uczęszczeć na naukę do proboszcza; 
innych, nieobjętych spisom, prsyjąć en nie może. 
Następnie zakazano mu badać, jakim językiem 
łatwiej porozumie sig z dzieckiam, natomiast po- 
lecono stosować się do Informacyj Eauczycielzkich. 
Jednocześnie naaczycłele nakszali dsiatwia chn- 
dzić tylko n»: nłemieckie rekolokcye, rodzice z: 


na polska naukę. Z tego wynikł zatarg, bo w wis- 
lu szkołach nmanczyciele, zgromadziwszy uczni, 
zagrozili jm karami cielcanerał za posłaszeńntwo 
w tym wypadku rodzicom. Dało te powód do 
zbiorowego protestu rodsiców ł da przedstawień 
uczynionych przsz duchowieństwo wrocławakiem 
biskupowi doktorowi Kopnpowi. 


Adro Kednkcji | Administracji. © 
ulica Sykstuska I. 45. 
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polecy, korzystając z praw swoich, posyłają dzieci py, Kd 


i "LPT" 


zdadzg jego wezwania do wszystkich warstw, aby 
wapólnie z nim walczyły w obronia łada i etyki 
gpołecanej, zasad państwa chrześcijańskiego? Pod 
rzędne organa adminiatracyjne, nasiąknięte da- 
wnym prześladowczym duchem, będą ją:rzyły zaj- 
upokojniejszych ladzi, zmaszą ich da opozycył. 
Dziatwa szkolna, wychowana bez religii i przy 
zwyczajona widzieć w rządzie wroga, z którym 
musi Walczyć od chwil), jzk się zaczęła uczyć 
abecadła, czyż zdcła w życiu zpełałać ebawigzki 


swe względem państwa i społeczeństwa, Czy też | w oatatcich czavach corez większe przybierają 


raczej nie przejdzie cała do obczu tych, którzy 
negują wszelką władzę, grożąc nicłeczeństwa roz- 


biciem? Tereźniejsza metoda zadministracyjsa i łewi keneumentów, nia może być mowy o cokel- 


szkolna na Górnym Szłązku — jak zreastą w ca- 
łej Wielkopolsce aż po Gdańsk — metoda amo- 
woli i chyżrych podstępów, wychowuje pokolenia 
nie obywateli uczciwych i karnych, lecz anarchi- 
stów. 

Oio jest stan rzaczy, © którym Wilhem II 
i C:privi zacże wcale nie wiedzą. 


W poniedziałek serbska akapczyna była wi- 
downią gwałtownej sceny. Garaszanin, długoletni 
minister Milani a dziś wróg jego i doradzea Na- 
talji, załnterpalował prezeza ministrów Gruicza, 
jakie jest stanowisko rządu w obec tsjnego ukła- 
da, istniejącego w kwestji królowej między Mila- 
sem a regencyg? Grułcz odrzekł, że nic nia wie 
o żadnym układzie. Wówczas. Garaszanin począł 
pleść niestworzene rzsczy na rząd, regency;, Mi- 
lana, całą dynastyę Ì radykalną wiąkazość. Ze- 
rwała się burza okrzyków i żądań, aby „paszkwi- 
lantowi* odebrano głos; wreszcie Garaszanin 
umilkł. Wówczas wstsł Gruicz i oświadczył, że po- 
nłiewsż z mowy Garazzanina wynika, iż on ogłosił 
w Widelu poufny list Risticza do aks - królowej 
Natalji (list znany czytelnikom naszym z krótkie- 
go streszczania), przato prokuratorya państwowa 
zapewne będzia prosiła skapczyny o pezwolenie 
wytoczyć mu proces sądowy. „lanej odpowiedzi 
nie daję panu Garaszaninowi* — zakończył Gruicz. 
Odezwały się oklaski i wołano „brawo!“ Z tego 
wynika, Że skapczyśa wyda Garazzanina sądowi 
i oto narszzcie pokałe ten „wrzód królowej“, ba 
oczywiście podczas procesu Bkonstatawane będą 
takie fukta, które uprawnia rząd do radykalnego 
załatwienia się z tą panią. 


Korespondencje. 


Beriin 13 lutego. 
Różnie mówią o przyczynach ustąpienia 
erseego: jedni, że był gwałtownym zwo- 
lennikiem dwuletniej służby; inni, że jego bliekie 
stosunki z pastorem Stóckerem ściągręły nań nie- 
łaskę cesarską ; jeszcze inni, że się okazał za mało 
utalentowaną „myślą* armji; ale najpewniejsza 


+ 


» | joat następująca przyczyna : Po szląskich manewrach 
a | hr. Walderace zaczął w jeneralskich kółkach kryty- 


kować militarne zdolności cesarza, któremu o tam 


Jednocześnie na wszystkich innych polach | zaraz doniesiono. Wilhelm II nie zrobił hrabiemu 
zaczęto gwałtowniej niż przedtem tłumić polskość, | Żadnej wymówki, ani nawet nie pokazał, że wie 
która obudziwszy się z wiekowego omdlenia, nil- | 0 tych niewłaściwych krytykach. Ale wkrótce po- 
nie się rozwija na Górnym Szłązka. Prokaratorye | tem przybył z Paryża za urlopem tamtejszy agent 
zadają polskim pizmom tantslowe męki; składy I wojskowy pułkownik br. Huene, stanowczy prze- 


książek * 9:razków świętych ciągie zą rewidowane 
przez palicyę, co ogromnie utradnia handel i znie- 
checa do niego ludzi najwytrwalszych. We wszyst- 
kich miasteczkach potworzyły się stowarzyszenia, 
niemające nic wspólnego z policyką lub dokiry- 
mami npołecznemi. Jedynym ich celem pielęgno- 
wanie języka, odczyty naukowe, przedatawienia 
atostorskie, polskie Śpiewy i wreszcie tańce — 
jak najtańsze, przy fortepianie, byle była zabawa. 
W lokalach tych stowarzysziń 83 też bibliotaczki 
i czytelnie dzienników. Siowem, są to bardzo po- 
żyteczne towarzyskie kółka, które młodzież od- 
ciągają od knajp i zielonych stolików, łączą wszyat- 
kie warstwy na wspólnym narodowym gruncie i 
dają zdrowe rozrywki. Aie — nicstety — są to 
polskie kółka, więc rkazano je na śmierć, Więc 
najpierw zakazano księżom bywać na tych zebra- 
niach, potem polłecono probcszczom, sby odciągali 
parafjan od udziału w xtowarzyszóniach, w tym 
samym kierunku wpływać zaczęto na robctaików, 
w szkołach dokoczano tym dzieciom, których ro- 
dzice należą do owych kółek, rzemieślnikom ta- 
kim przestano dawać roboty gminne i wczelkie 
inae, wykonywane za grosz publiczny. Wszystko 
to nic rie pomogło: zacięci Sciązacy nie dali się 
odstrarzyć. Więc teraz jęto się innej metody. 
Ustawa policyjna żąda, aby program wszelkiej 
wspólnej rozrywki w lokalu pudlicmym był ną 
kilka dni z góry podany do aprobaty władzy. 
Kółka wypełziały ten przepis akiuzalatnie, więc 
nigdy zakaz nie mógł być wydzny. Ale oto re- 
gularnie zaczął się powtarzać taki wybieg: w dzień 
przeznaczony na rozrywkę — na amatorskie przed- 
stawienie, odczyt lab koncert — donosiło miej- 
acowe niemieckie pisemko, że mieszkańcy niemiec- 
CY 84 podrażsieni temi „abiegowiekami* polskłe- 
mi i podobno zamierzają urządzić jakąś demon- 
stracyę, wybić okna, czy coś takiego. Na podsta- 
wie tej wiadomości, zawaze zmyśienej, policya wy- 
stępowała z zakazem zebrania na godzinę przed 
jego początkiem, ksedy już goście poczysali się 
sjałdżać z miasteczka i okolicy, kiedy bilety były 
roskupione i zebrane pieniądze poszły na wydąt- 
ki. Powtarzamy, że tskie postępowanie stało sig 
metodą, która musi poskutkować, bo koniec koń- 
ców któż zechce ponosić koszta na rozrywki, za- 
kazywane w Ostatniej chwili tylko dla tego, że 
lada chłystek krzykale, iż ma się nie podobają 
polekie „sbiegowiska” i Że on okna wybije, a in- 
ny chłystek poda to w Swojej gazetce? Dyrekcye 
kółek waorzą rekoraa do policyi, ta odpowiada 
lakonicznie „nie jesteśmy w stanie; wówczag re- 
kursu idą do regoncyi i tam leżą kilka miesięcy, 
jak zwykłe wszystko, co pochodzi od polskiej „in- 
trygi*. 

Tak to jest w państwie „bojażni Bożej i do- 
brych obyczajów“. Cóż pomogą najlepsze intencye 
cesarza Wilhelma, który tyle razy oświadczał, Że 
Pragnie wszystkim obywatelom zapewnić wolność 
kamienia religijnego i narodowego; na cóż kię 


| 


ciwnik militarnych poglądów Walderseego, i wy- 
stąpił w akademji jen. sztabu z odczytem, w któ- 
rym usasaądniał swą teoryę, a zwalczał teoryę 
Wałderseego. Na odczycie był cesarz i po pre- 
lekcyi wioszował głośno pułkownikowi, powiedział, 
że Bię zupełnie z nimzgadza, pragnie rozpowszech 
nienia jego poglądów i dlatego poleci przenieśćjgo 
z Paryża do głównego sztabu. Walderaee, który to 
wszystko słyszał, uczał się do żywego dotkniętym 
i zaraz podał się do dymisji. Cesarz jej nie przy- 
ją}, lecz i nie odrzacił, czego ię hrabia spodzie- 
wał, ale dał mu komendę korpusu. Wchodziły tu 
w rachubę pewne względy poiityczne; hrabia miał 
przy sobie formalne biuro prasowe dia spraw mi- 
litarnych; jego pomocnicy w sztabie (wymieniają 
dwóch majorow) pisywali owe artykuły w Gazecie 
Kreyżowej, akierowane przeciw liosji, o których 
tak dużo mówiono. Podobne artyku'y pojawiały 
mg także w Post. W Petersburgu uważano hra- 
biego za podżegacza do wojny z Rosją. Więc po- 
stanowiono go usunąć, ma co cesarz tem chętniej 
się zgodził, że był obrażony przez hrabiega. Biuro 
pra'owe w sztabie głównym skasowano, owych 
msjorów przeniesiono na prowincyę, daleko od 
stolicy. 

Ale ta zmiana ma jeden rys nowy. W pru- 
skich tradycyach wejskowych przestrzegany był 
dotąd skrupulatnie system awansowania oficerów 
podłag starszeństwa. Zamianowanie szefem sztabu 
głównego hr. Schieffons, jenerała młodszego od 
wiela innych, wywołało niezadowolnienie wśród 
starych jenerałów; kilku z nich, wybitnych talen- 
tem i zasługami, podało się jaż do dymisji, co 
inni niektórzy zapewne sechcą naśladować. 

Pruska izba sejmowa obraduje nad projek- 
tem rządowym reformy podatku dochodowego. — 
Z pomiędzy przepisów projektowanej ustawy, opi- 
sanej przezemnie w poprzednim liście, najżywszą 
wywołał dyskusyę paragraf, domagający się opo- 
datkowania towarzystw akcyjnych. Ma on przede- 
wszystkiem na cela pociągnięcie do ponoszenia 
ciężarów państwowych kapitalistów zagranicznych, 
którzy ciągnąc zyski z przedsiębiorstw niemieckich, 
w zamian za to nie ponoszą żadnych ciężarów. 
Przeciwnicy jednak tego słusznie powołują się na 
to, że przy tym systemie opodatkowania akcyo- 
naryusze miejscowi będą płacili podwójny podatek 
dochodowy, a mianowicie jako uczestnicy towarzy- 
stwa akcyjnego i jako właściciele kapitałów. Po- 
nieważ jednak w naszych czasach przeważa zaró- 
wno w ciałach prawodawczych, jak w szerokich 
warstwach ludności, prąd przeciwny wazelkiemu 
kapitałowi, przeto projekt rządu co do opodatko- 
wania towarzystw akcyjnych prawdopodobnie zdo- 
będzie sobie większość głosów w izbie. 

M:iej natomiast widoków awjcięztwa mA 
zamiar opodatkowazia stowarzyszeń spożywczych. 
Faktem jest, że dzisiaj już nadmiersy ruch na 
polu tych stowarzyszeń w Niesocrech ni: korzystnie 
saczyca Gddaiaływać na niek:óże Gałęzie produk- 


Naczelny Redaktor i Wydawos: Laudwik Masiowvysii. 


(R'an ćrobsyct handlarzy i kopców, dla których 
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- Czwartek dnia 19 Lutego. 
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cyi. Mianowicie istałejące w krżdem meseis || gezgrafji broszorg tegoż au!ora p. t. „O ndzisl:- 
w ksidej nieledwio więkcze; wione RitWarZySKA- | nia nauki gcogratji, uwagi motodyczne*, 3) Przy- 
nis gzożywcza ssbiły w wiciu miejscowościach |! jąć da wiadomości apruwozdnaje łużtracyjne in- 
apoktera szkclnego krejowego dr. Zygmunta Sams- 
współzawodnictwo za stowarzyrzeniumi nzażywese- | lewiczą z wisytacji gimeszjum Franelszka Józefa 
mi jaż z cj trzyczyny jest prawie niemożiiw:, | wo Lwowia, zatwierdzając ©dnośnx waloski. 4) 
że atowarzyszenią wolna są od cpl:ty podstkn | Zamianować profisora szkoły 16Ainej ws Lwowie 
dechodow=go, który yonori kążdy hzzdla'z lub | R.mualda Bobina akeperters do języka polskiego 
kupie prywaty. Pa'y:;ja też dormęerjące mię | w komisji napkowej Rady pzko!tucj i 5) zamiana- 


Wschód słońca g. 7 m, 


Z zamiejscowa prenameratą 
się należy do Administracji 
` „Przeglądu* we Lwowie 
przy ulicy Srkstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamicjscowej prenumeraty na miejscową 
i ouwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uyrasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami povztawemi, a nie w koper- 
tach. O©zatby przyryłajace pieniadze w ko- 
perach raeza duyłacać po 5 ct. do każ- 
dèro lista. 
Mit scrsią pronum. wa Lwówie przyjmują 
Trafka J. Ważucyn, n'ica Czarnieckiago 8. 
przy ul. Karala Ludwika 5 
© e u, Jagiellońskiej Nezha 4 
x n ul. Kiuwackiego (obnk łazianex Diany) 
Bioro dziennikósr, ul. Kerula Ludwika liczba 9 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


A OO | 
Dłagość dnia g. 10 m, 14 
22 Przybyło dnia 4 min. 
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wnoj, wsiudy interezowani powinny wspilaymy 
syłamy w jednosty i zhodi dla swoho kr.ja i 
awoich narodnostej, spilnymi syłamy pracio sz*y. 

Bohu dlakowaty majem do praci wkrs; 7. 4 
i prawytelitwennych uriadach i sojmach „yt 


spoxibnych ladej, tgk Polakiw jak i Ruqpniw. 
O: teper majem wyberaty posłiw dq/Gumy 
derżanownei. Dosy bowało, że na posła”z men- 


ograniczenia działalności szół.k ppożywczych, 
| 
| 


rozmiary. Ostatzcanie jsdnaż, rsy znacaaych kod- 
rzyściach, jakis stowarz: szenia te zpewniają ogó- 


wiek rądykalajejszem ich cgruniczecio, À nkończ; 
się na opedrtkowsniu tych rgólck, które posti- 


(dają etwsite sklepy $ magazyny, a przytem sprze 


dają towary także i orobo, nienslełącem do sto- 
wśrzyszesłą. Przesiwko opcdstvowaniu Towarzystw | 
akcyjnych, oraa epółsk s>ożywoz:h, przemawiał 
w imienia Kołz polskiego poxał Czarl Ńaki. 

Do licznych zajyć, którym się poświęca co- 
garz Wilhułm II, przybywa w estatnich czasach 
jeszcze jadno, s m'aaswicio reċyserya teatru Do- 
tychczazowy dyr:kter królewkiego „Schzuspiel- 
hausu“ csibistoma wdania Rie ie:arsg zawdzig- 
cza swoją dymisję. W dniach zná sażataich cdaars 
zsimował nię gorliwie (ssm u:zsasczsł Ea próby 
i dawał wskazówki aktorom) wystawieniem eaj- 
nowsztga atweiu rhanego ricmleckiega autera 
drsmatycznzge Wilasnbra.ha p. t. „Nawy Pan“. 
Bohaterem tego utworu joat „więlki elektor“, zs- 
łażycień główzych podwasiz późniejszej potegi 
domu Hohonzo!lłernów. Korfi kt zozgrywa się po- 
między mlodym elek:orem a yotężrym ministrem 
jego ojcs, obwinianym o zdziers.wo i wzbogaca- 
nie cię kosztem państwa, A podojrzywanym ð Zdra- 
dzieckie knowaniz z oŚciennemi państwami, br. 
Schwarzenborgism. W rztace upa:ują tutsj aila- 
zję do obecnych siasanków pałityczeych, a mia- 
nowicie w Schwarzen+ergu cheg widzieć padobień- 
stwo do potężnego męża sianu, który w ręka 
ubisgłym usaonął sią od stein rządów, i tam celę 
też przeważnie tłumaczy ogromny roezg!oe, jakim 
sią cteszy „Nowy Pau“. 

Z pomiędzy przedstawicieli obcych mocarstw 
przy dworze tutejszym, ambasador rzeczypospo- 
litej francuskiej potrafił sobie zjednać wyjątkowe 
względy w tutejsz"ch sferach najwyższych, pomi- 
mo trudnego, przy niechęci dzielącej dzisiaj 
jeszcze dwa narody, położenia. Z byłym kancle- 
rzem pozostawał w dobrych stosankach, z Her- 
bertem hr. Bisrurkiam ączyjy go nieledwie 
wgzły osobistej przyjaźni. Upadek dynastji Bismar- 
ków nie wpłynął wcale na zmianę względów, ja- 
kiemi cieszył się u dwera p. Herbette. Dawodem 
tych względów była obecność cesarza i kanclerza 
Capriv/ego na obiedzie wydanym dzisiaj przez 
ambasadora. Zapewne, że z tego akta prostej | 


grzeczności nie można wnioskować o biega poli- | 
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tyki ogólnej, zawsze jednak akt ten stanowi nie- 
jaki dowód znośniejszych niż dawniej stozuaków 
pomiędzy rządami dwóch tych wsrółzawodniczą- 
cych z sobą mocarstw. Cesarzowa, ze względu 
podobno na słabe swojo zdrowie, nie wzięłz u- 
dziła w obiedzie w ambasadzie francuskiej. Jak 
mówią złośliwe tutejsze języki, głównym powo- 
dem niecbecności jest trudność, z jaką się wy- 
aławia cesarzowa w mowie, używanej z taratej 
strony Wegazów. 

W tych dniach rozeszła się tutaj pogłoska, 
że ks. dr. Stablewski mianowany został arcybi- 
skapem gnieźnieńsko - poznańskim. Pogłoika ta 
wzięła prawdopodobnie początek ztąd, że ks. Sta- 
błewski pospoła z p. J. Kościelakim zaproszony 
został na obiad dworski. Wprawdzie w dziziej- 
szych czasach możaa być przygotowanym na ř0Oi- 
maite niespodzianki. Przy postawie też, jaką w 
ostatnich czasach zajęło Koło polekie w obec 
rządu, nie można już uważać ks. Stabiewskiego 
jako jednego z najwybiiriejszych członków opo- 
zycji. Mimo to jednak, zdaniem mojem, kandyda- 
turę ks. Siabiewąkiego przynamniej czisizj jaezcza 
uważać palvży za przedwcześną. 

Po oćwiiży, trwającej przez dwa tygodnie, 
od dai kiika mamy znów dość cilne mrozy. Dość 
liczne w okalicy Berlina jeziora, a po części 
i rzeki pokryte wą grubą waretwą śoda, umożli- 
wiającą nie tylko sport łyżwowy, ale i jazdę po 
nich sankami. W Niem.zech zachodsich niebez- 
pieczeństwo powodzi, jak się zdaje, zupełzie już 
minęło. Ran uwolniony jaż jest na całej swej 
dłagości z okowów lodowych, a ruszenie lodów 
odbyło się przy środkach zarządzonych przez 
rządy niemiecki i holeaderski zupełnie prawidło- 
we, nie wyrządzejąc Żadnych szkód dia okolic 
nadbrzeżnych. — Zima tegoroczna dotkliwie dała 
się we znaki tutejszemu zarządowi miejakiema. 
Wywóz śniegu z ulic Berlina kosztował dotych- 
czas ogółem 462.911 marek, czyli 174.911 marek 
więcej, niż przewidywano w budżecie, a mimo to 
wszystkich ulic nie oczyszczono jeszcze z zalega- 
jących je zasp śniegu. 

Zabawną anegdotę, charakteryzującs niespo- 
żyty kumor sędziwego przywódzcy centrum, Opo- 
wiadają sobie w tutejszych kołach parlamentar- 
nych. Oto po owym wypadka na schodach izby 
poselskiej, Windthorst, odznaczający się, co prawda, 
pięknym charakterem, lecz przez matkę przyrodę 
nie wyposażony we wdzięki, miał wysłać tele- 
gram następującej treš do żony: „Droga 
żono! Nie obawiaj się, wdzięki moje nie nie u- 
cierpiały !“ 


Z krajowej Rady szkolnej. 

Ruda szkolna krajowa uchwaliła na pasie- 
dzeniu odbytem dsia 9 go latego 1891 reku: — 
1) Uchwalić plan nauki języka ruskiego jaka przad- 
miotu obowigskowego, wzgłędnie obowiązkowego 
i nadóbowiązkowega w szkołach Sseduich. 2) Za- 
liczyć w poczet książck dozwotonych da użytku 
szkolnega w krasie I szkół średnich i wydziałowych, 
tadzież w V i VI klssłe szkół ludowych, więcej- 
klasowych, książkę p. t. „Krótki rys gsogzaf" 
wydame piąta, cpracował dr. Karoi Beroni, tu- ; 
dzież polecić qauczycielom udzielającym nauki: 


wać ky. Fraaciszka Swidertkiego zatepią bate- 
shity w gimzaziom św. Asny w Krakowia b) 
Wyrazić urnazia za goriiwe zajzewźsnie zię aol- 
nictwem zrzewodniczącym rad sskolnych miejaʻo- 
nych w Ulwórku, Natuwesch i Szksin. 7) Za- 
twierdzić nebwsłę rady gminnej w Hessaca.h, a- 
Żeby językismm wykładowym w Latntzjzzej szkole 
ludoxej był język polki. 8) Zztwierdzić wybór 
ka. Józcfa Harrorizks $ dr, Jaz» Rstnsra Ra ro- 
prozeztartiw R:dy towia:anej do rady sskolnei 
okręgowsj w Białej. tudziaż 9) Staui:ła sa hr. Tar- 
niwikiezo i Ksenofora O hrymowi.za jako repre- 
zaniartów Redy powiatowej do rady czkolnej skię- 
gewaj w Drokovyczu. 10) Ze:wolić nauczycielowi 
szkeły ludowej w Osżroctsykua połnyre, Mikołaja- 
wi Michałowekiema na (rudntenże mię piazrstwem 
gminaem przez rok jede::. 11) Przyjąć do wiado- 
mości »prawordanie lusiracyj e saspektora krajs- 
wego Bolesława Baranowskiego z wisytacji rewi- 
narium nauczycielękiego Żońzkięgo we Lwowie, za- 
twierdzają" odrośne wnioski. 12) Przekiztałcić 
szkołą ñjelng w Zubs:chom, powielu Nowytarg 
$ 13) w Tenczyrie, powiatu Myślerzico na etatowe. 
14) Przekształjć uzkołg etatowa w Nowem mie- 
ście, pomietu Dobromil, na dwakląazawą. 15) Zor- 
ganizować w Glinika marjamaoiekito, powiatu Gor- 
Pics, szkołę etrtową. 16) W Zzkrzowie rowiain 
Wieczka ; 17) w Kaniesch pzwista Włoliczka; 
18) w Końcrakach ntarych porlizta S:anirławów; 
19) w Krymidowie powiete Stanisławów; 20) w 
Keńczskaih ptarych powistu Szenisławów; 21) 
w Wojrarowej powiatu Grytów; 22) w Banicy po- 
wiata Grybów; 23) w Lsżanówce powiatu Skałat 
i 24) w Stróżówce powiatu Gorlice nxkoły filjsine. 
25) Pozunąć nauczycieli szkół ladowych w Kra- 
komie: Emilja Łstkiawiczównę, Stanisławę Orre- 
chęw:kg, Emiljg Wyrsbirzównę i Wojciecha Guzdka 
ra szopień płacy 900 zł. 26) Zamianować ka. dr. 
Jós fa Mrugacza pomo:ni:zym katschetą w semi- 
sarjum nanczycishbkiem w Tarsowle. 


Wybory do Rady państwa. 


Dnia 6 b. m. na zebraniu komitetu przod- 
wyborczego w Przemyślanach przemawiał między 
insymi właścianami Jan Sikorski a Białej. Piękrą 
jego mową świadczącą jak bardo jest nasz lud 
rozumny i jak trzeźwo patrzy na gtosuuki, p3đa- 
jemy tu w dosłownem brzmienin: 

Wysoko piwśżent pxiowe | 

Wse io na 33:20 my 
wżs z dawnijszych czasiw i ich dijiw, chotiwbym 
nyńkąa opowistysiowamy. —Jak wże istoryja nezza 
howoryt, to wae czara goprużestwa tak kniąziw jak 
i op switakich, pomsiszaw sia narid rasloj z 
polskym i obi narodsosty Żijut spilso na ruskij 
zemły — a koły obi narednesty Żljat z soboju 
spilno na Gdnij semły w odaim kraju, to powynni 
interesowacyi osoby wsimy syłamy tuju spilnis 
w jak najlipszyj zhodł pidtryzzawaty na kożdim 
kroci. 

Wozsmim moji panowa gobi za prykład ta- 
koju rodyzu, hdo sat w cednim hospodarn'wi 
dwa braty, jesły ony żŻyjut w zkodi, jednosti 
i lubwi, to tam 1 Boh prsbuwaja a na ich kos- 
podaistwo aż gia mylo podywyty; tara na obiktia 
wsiuda jest poriadok, wze na swoim mistcy zna- 
chodyt sia i ciła rodyna tnk żyj: w zhodł i jed- 
nosty, jak odea najbohstszyj w dobrobyti hospo- 
dar. Protywne, hdo sat” dwa braty a Żzjut w nez- 
hodi, w eupereczci, w swarn!, kożdyj Esczo zarwe 
z dochodtw hospoca ky, to tyiko dła soba za- 


horteje, a to tam włe pewno ne ma ładu, 


tam podywyty sia na takie hospodarstwo, to ab 
sum poberaje, wio W nelad’, wze w ueporiadka, 
a swarnia, a bida, a piokłóny — słowom Bka- 
zawszy w oboch rodynaih wałyka neshoda i ne- 
nawyst — to pewno tli rodyny bawajat w wely- 
koj bidnosty i nażdi, Otże toje rame my mażera 
zastosowaty I do naszych oboch pokrasti A za- 
wet w szczydennim żytiu meży aoboju isznujaaz- 
czych aławiańskich uarodnosty: ruskoj i polskoj. 

Wsim wldomo Wysoko poważani panowe, że 
jak koły majat baty jaki wybory to naszi hde- 
kotri solane i miszczane i iude inszoj narodnosty, 
czokajat na dochid pry wyborach, jek neznaty 
na jaka spasytelna ricz. Tymczasom obi storony 
daże na tım złe wychodiat, żądna z nych niszczo 
ne zyskaja a zyskaje trota storona Wzim znana. 
Perszi szczo dajnt, tratiat na tim, szczo takoj 
dobru porcyju daty treba, aby toho szcz zaha- 
dajat dipniaty. Dzahi szczo berat, hadajete Wy- 
soko poważani Panowe, szczo ony sia tym zapo- 
możat” — protywne, ony netrocha szcze swoho 
atratiat, bo jesły majat hroszi w sakwł, to Ży- 
jut na rozpusti, doky tych stane, a jak ne sta- 
ne tych, szczo walały, to tratiat tohdy swoi i 
tak sia zdemoralizujnt, szczo wże pewne złoho 
ne naprawiat, otże z tobo wpadajat moralna i 
ekonomiczno. Jakby tiji lude ne łakomyły sia na 
durnyczka, a praciujaszczy zarabiały sobi kraj- 
car, to pewno jaho szanowałyb. Sioho wychodyt 
szcz0 perszi £ drahj duże pry wyborach tratiat 
i upadajut, tak 1-8;ł maierjalno jak i 2-hi mo- 
ralno j materjalno, a tre;j majut z toho wełykyj 


zysk. A 

Pohłańmo wysoko powążani Panowe i 
persze buly chrystjane, Pany, Magusty, teper l 
majstky;perejszły w żydiwsly raki I jesły tak, borony 
Boże, dalsze pido, to za jakich 50 lit, żysa sumną 
hadka zistane. Myałyte Wysoko poważari Pano- 
we, ¿a nam myło na takij upadok dywyty al, 
hde tam, nas duże takij upadok razyt, dotykaje 
i bołyt. 

ABY to mu pereczkodyty potribno nam 
sla wajsty 29 zwłlcym:i syłstcy, ta czy 
to w sejmi, czy poza Bojiótm,szy w dum cęrża- 
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szych pósidłesty stawlano dwa kandydaty s pol- 
skoi i ruskoi atorony. Pry tak'ch wyborach 
dijały sia wsiaki pidkapstwa, walaki nadażytia, 
zczoho odni i druhi straszno na tim terpiły. Aby 
toje wże astała spodiwajem sia, że Wysako powa- 
żanii panowe ne badat tym razom stawyty 8 
menszych posżdłostej osibnoho kandydata a z 
diat mia na odnoho kandydata a tym samym 
dakażat że chotlat zhody i jednosty w nąszim 
kraju, ta budut wspilno w zhodi diłąty w korjść 
oboch żyjuszezych narodnosiej. e 
W teperisznych czssach meży Rusynamy 
powstało dwi partji i odna drahoj chocae azko- 
dyty tym, że zbyraje hołosy nedowirja dla 
zzsłnżenych i na kożdym kroci szczyre dla kraja 
pracinjaszczych ladój. Na razi możul nassi pro- 
tywnyki zibraty wid nenczenych ladej pidpysy 
nedowirja, no jak sia narid dowidaje o szczo 
ricz chodyt, to tiji hołosy widkłycze, jak sia wże 
stało z Wysoko poważanym posłom Romańcza- 
kom. Ją w imeny naszych aelan ł iateligoutnych 
ludej za okrahy wyborczi Peremyszłany, Zołocziw, 
stawisja na pora do dumy derżawnoj s mon- 
szych posidłostej Wysoko pocztensho Pana 
Kcścia Teliszewskoho. Toj Pan jest dobre zna 
w oboch okrabach wyborczych, znanyj z swojśj 
dijatelnosty w lwiwskim Sajmi. Kto czytaw ga- 
zety, to pewno mih pisnaty, że Wysoko powała- 
Łanyj Pan Kość Teliszewskij chotiw łyszeń toho, 
aby hałycki rarodnosty w szhali znachodyły 
sia w dobrobyti i i Takoho czołowika ko- 
teryj ne żałaje swoho majetku, neżałuje awojoho 
zdorowia, a radby, aby kraj ciłyj snachodya sia 
w dobrobyti i harazdi — potreba wybratyi Wy- 
soko powążani Panowe jeho kandydatura ma ko- 
żdim kroci pidperajte. Podibnymi lad'my prawny 
kamy, jak Wysoko poważsnyj Pan Kość Tely- 
szewskij ridko kotoryj narid może pochwałytyty 
sia, a Że win prostuje dorohu dohody, te z takich 
jludej potribno nam Wysokopoważani Panowe wy- 
t beraty do wsich rad i sojmiw — bo jak to pry- 
j powidajat: zhoda baduje, a nezboda rojnuje. 
i Otłe my zadijem sią Wysoko powatani Pa- 
| sowa że i Wy shodytesia na kandydata do dnmy 
i derżawnoi Wysokopoważłasoho pana Kościa Teli- 
'azewakoho, ta ue badete stawyty do wyberiw . 
| menszych posidłostej żadnoho lnssoho kandy- 
data, a tym samim dokążete że i Wy choczete, 
i aby nasz kraj znachodywsia w dobrobyti i ha- 
asdi — szzzo daj Boże doczekaty sia. 


W ckręga wyborczym miast Suyja, Sam- 
bara i Drohobycza, ublega się o mandat do Rs- 
dy państwa dotychczazowy poseł dr. G. Rosz- 
kowski i stanie osobiście przed wyborcami dnia 
21 bm. w Drohobycza, dnia 22 w Samborze. 
W tym okręgu stswia również swoją kandydatu- 
rę p. L:oa Meizels, który zdaje się zwątpił w 
powsdzenie swej kandydatury w miastach Koło- 
myi, Ssiatyrie i Baczaeza. 


Hr Jerzy Dunin Borkowski, były poseł do 
Rady państwa z gmin wiejskich powiatów: Tar- 
! nopol, Zbaraż i Skałat nie kandyduje obecnie w 
‘iym okręgu, a w piśmie, wystosowanem do je- 
idnego z naszych porannych dzienników, upra- 
| sza tych, którzy jego kandydaturę popierali, 
| ażeby głosy swoje zjednoczyli na kandydata, któ- 
| rego komitet centralny na ten orręg zatwierdzi. 
+ * 
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trzymuj:my następujące pismo: 

Szanowna Radakcja! Dla uniknienia ewen- 
aslnych nieporczami.ń lab komentarzy pomię- 
dzy wyborcami w skutek mylnej wiadomości za- 
imiaszczonej w Nrza 36 Przeglądu z 14 bm., ja- 
kobym podobno zamtarzał kandydoweć na posła 
de Rady państwa z kurji włościańskiej okręga 
Hasiatyn-Trembowla, uprarzam uprzejmie Ra ato- 
gownem mijsca w rajbliżzzym numerze Przeglą- 
du sprostowania, ża w obec postawionych w tym 
okręgu kaadydatar, polskiej p. Władysława Czay- 
kowskicgo, a ruskiej ks. Mikołaja S:czykskiego, 
ja kandydować nie zamierzam. © 

Z głębokiem poważaniem 
Dr. J. Horodyski. 
Kociabiń:e 16 latego 1891. 


- mara 
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Koło mężów zaufania klaba lewicy sejme- 
wej uchwaliło na posiedzeniu swem dnia 16 bm. 
jednogłośnie, postawić i popierać kandydaturę p. 
-e oajdą Szczepsnowskiego na posła miasta 
wowa. 


. * 


W Sancko przed wyborcami z kurji gmin 
wiejskich stawał onegdaj, dnia 16 bm. dotych- 
czacowy poseł do Rady państwa z powiatów Sa- 
nok i Lisko, p. Edward Gniewosz, i po słożeniu 
obszernego i bardzo zajmującego sprawozdania ze 
swojej parlamentarnej działalności, otrzymał je- 
dnogłośnie wotam zaufania. W obec tego upada- 
ją wszystkie inne pokątne kandydatury, a maiędzy 
niemi również gtawiara w wadowicki komitot 
kandydatura włościanina Jana Skwary. 


Borzliwym był przebieg zgromadzenia wy- 
borczego zwołanego w Tarnopolu dnia 16 bm. 
Z polecenia komitetu centralaego zwołał to zgro- 
madzenie burmistrz tameczny celem zawigzania 
miajskiegc komitetu przedwyborczego, lecs zwo- 
lennicy dra Jekielena, którzy już utormowali wła- 
any komitet agltacyjny 4 nie chętnie patrzą na 
utworzenie obok niego legalnej raprozentacji wy- 
barców, tek zręcznł* na peniedzisikowyim sagro- 
| madassria manawrowali, że spełsło opo na nie 
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czem. Wśród krzyków i hałasów musiał przewo- 
dniczgcy zamknąć zgromadzenie, lecz zwolennicy 
dra Jekielesa pozostali w szli i dałej chcieli o- 
bradawać, nawet wybrali sobie przewodniczącego, 
ale w tem światła pogasły. W akutek tego pa- 
nowie jekieliści musieli chcąc nie chi3% rozsjść 
się do domów. 

Mimo tych zajść, utrsymuje się w Tarnopo- 
la przekonanie, że przy jakitem takiem poparcia 
kandydatury dra Eazebiego Czerkaw:kiego przez 
wyborców brzeżańskich dalby się przeprowadzić 
wybór tego zasłażonego posła, a byłby prawie 
pewnym, gdyby nie to, że wiela wyborców obs- 
łamacił fakt ten, iż kand; datarę dra Jekielssa 
popiera gorliwie sędziwy prezydent Izby posłów 
dr. Smolka i rozpisuje do żydów listy, zalecające 
tego kandydata. Poparcie to zawdzięcza dr. Je- 
keles przeważnie a może nawet wyłącznie tej c- 
koliczności, że był szkolnym kolegą i przyjacie- 
lem zmarłego syna dra Franciszka Smolki. 


Pomimo najsolenalejszych protestów ras- 
kiego duchowieństwa przeciw kancydaturze rady- 
kała dra Daniłowicza, wbrew giosswi poważ- 
nych wyborców Rus nów i Polaków, nie traci on 
animasia, iecz gorliwie agituje za swoim wybo- 
rem, a dopomaga ma w tej pracy garstka nie- 
douczonych gimnazja istów, wędrająca od gminy 
do gminy. Sam dr Daniłowicz jest również asis- 
wicznie ra wózku, z jednego pędzi na drugie 
zgromadzenie i wszędzie wykłada ciemnema wło- 
ściaństwa jakich praw obywatelskich win- 
no się ono domagać, aby na równi stanęło z 
mieszczaństwem. Nie waha się wię: bałamacić 
włościan, iż konstytacja nadała im większe pra- 
wa, lecz konserwatywny rząd nia p zwala, aby je 
wykonywali i oczywiście ubiera oklsski od tla- 
mów, które podburzzns przez zręcznego agitato- 
ra, owe prawa Obywatelskie tłumaczą gobie w 
ducha „lisów i pasowysk*. Zgromadzeń takich 
odbył sę jaż długi szereg w Śniatynie, Kosgowie, 
Zabłotowie, Gwożóz:u, a na każdym jawil się 
tylko włościanie. 


Komitet contralny wybor:zy Rasinów-naro- 
dowców zatwierdził w kosji gmin wiejskich na- 
stępujące kandydatury : 

1) P. Adolfa Podlaszeckiego, radzcy są- 
dowego w Kołomyi na okręg Kołomyja-Śniatyn. 
Kozów. 

2) Ka. Jana Osarkiewicza,  vrotoszcza 
rit. gr. w Bolechowiś, na okręg Stryj-Zydaczów- 
Drohobycz. 

3) Dra Aadrzeja Czajkowskiego, adwokata 
w B-zeżanąch, na okręg Br'zeżany - Rohatya- 
Podhajce. 


4) Ks. kanonika Wojtowicza z Przemyśla na 


okręg Przemyśl-Mościaka- Dobromil. 


5) P. Józefa Kalczyckiego, adjankta aądo- 
wego w Badzanowie, na okręg Czortków-Buczacz. 
6) Ks kanonika Michała Karaczewskiego na 


okręg Lwów-Gródek-Jaworów. 


Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców w 
Baczączu pod przewodnictwem ks. Stanisława 
Grcmnickitgo przyjęło jednomyślnie kaudydaturę 
Edmundas br. Starzeńskiego, 
chrześcijańskich wyborców Kołomyi i przedłożyło 
ją do zatwierdzenia komitetowi centralnemu. 

W obec tej kandydatury odstąpił od za- 
miara ubiegania alọ o mandat poselski p. dr 
Ignacy Kamński, stawiany przez wyborców 
śniatyńskich, a gdy równocześnie, jak głoszą pe- 
wne sfery, p. Leon Maizełe prsetzacił sig na v- 
kręg wyborczy miast Sambora. Stryja i D oho*y- 
cza, przeto w okręgu m'ast Śniatyna, Kołomyi i 
Boczacza stoją obzenie naprzeciw siebie tylko 
dwie kandydatary: hr. Stąrzeńskiego i dra 
Blocha. 


W Łańcucie stawał dnia 14 b, m. przed cwo- 
imi wyborcami dotychczasowy peseł do Rady 
państwa br. Ferdynand H mpesch i zdaw.ł spra- 
wę ze swej działąłności parłamentarnaj w abie- 
glom sześciolecia. 

Po wysłachauła s,rawszdania in':erpelowa- 
no kandydata o ro. miłte sprawy, wi,c o zniesie- 
nie przymusu legalizacyjnego i o przeprowadze- 
nia periraktacyj spadkowych nie przez notarja- 
rzów lecz przes sądy powiatowe, na co odpowie- 
dzia? kandydat, że bądzie dążył do osiągnięcia 
tych smian, a gdyby temu przeciwni byli jego 
wyborcy, wtedy woli nie ubiegać się wcale o 
o mandat pozelski. Ta obawa nie sprawdziła się 
jednak, gdyż obecni włościanie przez usta wójta 
z Bałobrzega, Antoniego Trojnara, oświadczyli 
się za amniejszen'em kosztów »padkowych. 

Po tych interpelacjach uchwalono wctum 
zaofania dla hr. H>mpesza i wśród oklasków pro- 
klamowano jednomyśinie jego kandydaturę na 
kola wyboczy gmin wiejskich powiatów Łasńcat 
i Nisko. 


Miały TF'ejleton. 


0 modach. 

Jednocześnie a lanchami weszły w modę 
przyjęcia tak zwane „matinósa". Zaczynają się 
między trzecią a czwartą godziną (przyznać trze- 
ba, że to poranek dziwnie spóźniony!) i przecią 
gają sig do szóstej, to jeat do godziny obiadowej 
Różnią się od Five wulock tem, że Five wulock 
jest przyjęciem nie potrzebującem zaproszenia, 
znajomym się zapowiada po prostu, jako się w tym 
i tym dnia przyjmuje, raz na zawsze — poranki 
zaś wymagają zaproszenia, na każdy poranek 
osobno. Pani domu zaprasza astnie lub pisemnie 
na swój poranek, na karcie zapraszającej WyTA 
żłając w jaki sposób myśli urozmaicać przyjęsie 
i objaśniając, Że będzie tań zyć, iub zabawiać 
muzyką i przedstawiem amatorskiem. 

Poranki bardzo sg mile widziane przez tych, 
którzy lubią wcześnie udawać się na spoczynek, 
którzy nccnych zabaw nienawidzą, ale ciemną ich 
atrorg est to, że tylko bardzo młodzi ladzie łab 
starcy zwykli ra nie uczęszczać — piękny świat bojąc 
się światła dziennego woli pokazywać się ds- 
piero przy blaska kinkietów, gdy sztuczne oświe- 
cenie podnosi toalety i wdzięków potęgę, a za- 
krywa braki wazelakie, jak nieświeżość płci, ru- 
wieńce zastąpicne malowidłem i t. p. 

Karnawał paryski bardzo był cichy i smutny. 
Mieszkańcy nie przywykli do mrozów kilkanasto- 
atopniowych, bali się lekkich bałowych ubrań 
ł rozgrzania tańcem — zimno mroziło chęć za- 
bawy, napędzało lęki niezwykłe przed zaz'ębie- 
niem i nabawieniem się chorób, które strasznie 
się rozwielmożyły — zapalenia płac, grypy, dyfze- 
rje były na porządka dziennym przez ciężkie do 
przebycia dwa miesiące grndzień i styczeń Nie- 
wid ianie trwała ślizgawka zastępywała huczne 
przyjęcia, ale i ta Francuzi entuzjazma wielkiego 
nie okazywali, utrzymując, że panie sine od 
zimna, A mężczyź i zapłakani, z rozfryzowanymi 


postamiorą przez 


PPZEGLĄUD s dnia 19 lutego 1891. 


23 b. m. o gods. 5 po poładaia dr. S*. Głą- 
biński mieć będzie w Ratuszu odczyt: „O kwestji 
społecznej”. 

Temperatura. Termometr — 3° R. Ba. ometr 
768%, Po hmarno. Soieg. 

Z dyrekcji kolei państwowych. W skotek za- 
mieci śoieżnych został wstrzymany ruch pociągów na 
liniach bukowińskich kolei państwowych między sta- 
cjami Hliboka-Berhomoth i Karapez'u-Czudia. 

Na przestrzeni Husiatyn:Czortków i 
Bełzec został ruch pociągów przywrócony. 


„Rocznikł kapłańskie”. Redakcja tego pisma 
donosi nam, że zeszyt 8 (za In:y) skonfiskowała P.o- 
kuratorja państwa za artykuł p. t. „Kwestja żydow 
ska“. Redakcja zarrądziła nakład drugi, w skutek 
czego wydanie nowego zeszytu opóźni się o dni 
kilka. 

Stuletnią rocznicę urodzin Papieża Piusa IX 
obchod ić zamierzają w Bolonji bardzo uroczyście. 
Utworzył się w tym c:lu osobny komitet (Bologna— 
via Mazzini 94) i rozesłał odezwy, a dzień obchoda 
nazna zył na 13 msja 1892 rokn, Na czelu komi- 
tetn stoi br. Jan Acquaderni. 


Pogrzeb księżniczki Rozalji Czartoryskiej 
odbył się wczoraj rano z kościoła ów. Salwatora na 
Zwierzyńca, do którego parafji należy Wola Jastow- 
sha, przy nadzwyczaj licznym udziale publiczności 
tax z Krakowa, jak i z dalszy h stron przybyłej. 
Celebrował JE. X. Kardynał Danajewski, spowiednik 
zmarłej i przyjacieł rodiny. W orszaku pcgrzebo- 
wym widziano pócz najbliższej rodziny, któ a 
zjechała prawie w komplecie, także ke. Marszałka 
Sangaszkę, ka. Jerzego Czartoryskiego, ks. Michała 
Ogińskiego, ks. Alfonsa Chimay i znaczae grono 
najwybitniejszych osób z Krak wa, a nawet i z kraju. 
Wszyscy wzrnszeni byli głębokim smutkiem rodzi- 
ców, którzy ostatnią poslagę oddawali jedynemu a peł- 
nemn nadziei dziecięcin — i katdy spieszył oFazać 
im w takiej chwili wsyółczucie. Na tunmnie złożono 
mnóstwo wieńców, z pośród których wymienimy 
wspaniały wieniec od Arcyksiętnej Stefanji, tudzież 
drugi od Towarzystwa Sztuk pięknych, którego pre- 
zesem jest ojciec przedwcześnie zmarłej księżniczki. 
Zwłoki złożono tymczasowo w kiypcie na cmentarzu 
św. Salwatora, zanim będą mogły być przewiezione 
do grobów rodzinnych w Sieniawie. 

Nowa czytelnia ludowa została otwar'ą za 
staraniem Tvwarzystwa oświaty ladowej w Słapi w 
pow. limanowskim. 

„Kobieca liga obrony*. Pod tym tytułam utwo- 
rzono w Norwegji w r. s. nowe stowarzyszenie ko- 
biece, które przez filje prowincjonalne rozszerzyło się 
na kraj cały i cbncnie fundusz stowarzyszenia wynosi 
500 000 koron. Czuwanie zad dziećmi moralnie za- 
niedbanemi, pewien rygor wychowawczy wywieraoy 
przez Ligę na matki wychowające dzieci swe nie 
dbale, w zapomnieniu o ucznciach religijnych I oby- 
watelskich, stoi tu na pierwszem mlejscu. W pierw- 
szym tygodnia po Nowym roku cdbyło sią w Chry- 
stjanji walne zgromadzenie Ligi, które orzekło, że 
jednym z najważniejszych obowiązków stowarzyszenia 
jest wychowywanie dzieci w prostorie obyczajów, nie 
dopuszczającej nawyknień zbytkownych, które robiąc 
dzieci zniew.cściałemi, osłabiają je moralnie i ma- 
terjalnie. Odbiera to nas.ępnie siłę mężnego bartn 
obywatelowi krajo, pogrąża go w ssamolnbnej pieczy 
o własną osobę i czyni niezdolnym do należyt go 
wypełniania cbowiąz*ów, jakie c.łowiek rodząc ię 
przyjmuje względem tego kswałka ziemi, który go 
żywi. Wychowanie ponad san posiadanych środków 
ma'erjalny.h, pociąga za vobą te jeszcze szkodliwe 
wpływy, przeciw którym Liga wałuiyć postanawia, 
ża istota młoda uczy się nważać majątek za rzecz 
ceny bardzo wielkiej, a zatem inny, wyższy ideal 
dobrej sławy obywatelskiej, zaszczytn s ozynów szla- 
chetnych, maleje jaż mu przed oczyma. Opioja kraja 
tak jest przychylną „Kobiecej Lidze Obrony‘, że nie 
należeć do niej jest nicmał wstydem, który ramieni 
czcło Kobiet dbałych o dobre imię 


Także jublleasz. Znany powieściopisarz i felje- 
tonista B uestaw Prus zwraca w ostatniej swojej kro 
aice warszawskiego Kurjera codstennego uwagę pu- 
bliczności ne ten fakt, że w robn bieżą:ym mija 
25letnia rocznica wywyślania na szlachtę przez prasę 
polską. Wypada tedy, aby prasa obchodziła ten ju 
bilensz uroczyście, wybrała najtłnstszych szłachoiców, 
upiekła ich na ogniu stylowym í zjadła 3 przyprawą 
cebuli i csoznku, dwóch jarsyn par excellence demo- 
kratycznych i postępowych. A rozsmakowawszy się 
na mięsie szlachockiem, niech nie powściąga się i zje 
jeszcse którego probosze a czy wikarego, bo ksiądz 
katolicki a szlachcic polski to dwa pajęcia tak nie- 
rozłączne, te Rosja z jednej strony, a wazyscy rady- 
kałowie i socjaliści z drogiej, jednakową dla oba tych 
pojęć %ywią nienawiść, 


0 strasznym wypadku kolejowym, który wy 
darzył się onegdaj ptd S:ryjsm, dochodzą nas jeszcze 
następmjące szczegóły: Zwrotniczy, k'óry ustawił fał- 
szywie zwrotnicę, twierdzi, że wcale nia wiedział, it 
maszyna ma odejść do stacji Bil za Wolica, a że ca- 
ły tor kolejowy był w owej chwili zajęty, myślał 
więc, w dzą: jadącą massynę, iż ma ona tylko pełnić 
na stacji słażbę i szybować, wię: nastawił zwrotnicę 
raumyślnie w kieaa:ku ka Drehobyczowi, a to w 
tym celu, aby maszyna mogła alię chwilowo na tor 
wolny wydostać. Zamieć śnie!na była tak silva, iż 
śp. Chechliński abiolutnie uie mógł widzieć, że nie 
zdąła ka Lwowowi lscz ka Drohobyczowi. W jakiś 
czas potem zwrotniczy widzą :, że maszyna dłngo nie 
wra a, domyślił się, że ta mn iała zajść pomyłka, 
więc zawiadomił o tem bezzwłocznie urzędników ru- 


i zmokłymi wąsami, wcale pięknie nie wyglądają 
i że trzeba czekać do pory lepszej a łagodniej- 
szej, aby uczciwie pokazać się oczom bliźnich. 

Ubrania zastosowywały się do mrozów. 
S-kienne suknie po nsjwiększej części noszą panie 
na ulicy, czapeczki zamiast kareluszy, ciepłe 
długie rotondy i kaftaniczki obszyte futrem, lub 
całe z astrahann zrobione Saknie pomimo mody, 
która wymsga powłoki ahotby małej, nawet do 
wyjścia, najczęściej robią się krótkie, bo niemo- 
żebnem wlec za roba mokry ogon i rozrądne 
panie na to nię nie narażają z podwójnego 
względu : zamaczania nóg i nieprzyjemnego uczu- 
cia zmiatania wszystkich nieczystości broka, 
czego żadna wytworniejsza kobieta znieść nie jest 
w stanie. 

Wszystkie spodnice przy sukniach robią 
stę już bez stalek, które zostały zupełnie od- 
rzacone. 

Spodnice ściągają się z tyła na tasiemki 
b pa — oto wszystko. Opadzją całkiem 
płasko 

Garntrnnki dają stę tylko dołem. 

Staniki zspięte a4 na ramieniu lab pod 
ramieniem, a pod plsstronem na niewidzialne 
haftki 

Rękawy długie do pięści, u ramion tak sze- 
rokie, aby dobrze odstawały, przyszyw»ją się do 
krótszego coraz ramiączka. Nieraz tylko pięć 
centimetrów oddzielą kołnierz od rękawa. 

Fryzary zależą zupełnie od upodobania. 
Każda z pań czesze się jak jej do twarzy i naj- 
rozmaiciej, bo wszystkie rodzaje noszenia i ukła- 
da*ia włosów są modne. 

Młode osoby opuszczają na plicy warkocze 
spięte wolno i lekko splecione. 

Nad czołem zawsze widzimy grzywkę w sa- 
mym środka spiętrzoną, lub lekko rozwianą — 
nigdy jednak gładką nie jest. 

Po kolorze jasno blond i złotawym, który 
do ostatniej chwili rob ł farorę i nieednę płochą 
kobietę zmusił do farbowania splotów ra. radg 
barwę — teraz weszły. w modę czarne włosy 
„Ab, nic piękniejszego nad czarne włosy !* 
wszyscy wykrzykoją i elegantki spieszą raz jeszcze 
zmienić kolor włosów jeśli ich matka natara nie 
obdarzyła czarnymi. 

Ostrożnie jednak! Oprócz niebezpieczeństwa 
farbowania jest jeszcze i to niebezpieczeństwo, że 
zepscć można co natara dobrem zrobił:, bo ta 
mistrzyni umie barmonię zachować — i gdy się 
fałsz w miejsce prawdy stawia, nic się zwykle nie 
zyskuje lepszego. 

Skończył się karnawał, i w najmodniejszym 
a nas świecie, nie widziano wcale białej kami 
zelki z czarnymi dłetowymi guzikami, którą w 
Wiedniu roszono. Teraz miejsce fraka xajmie 
smoking, ogólnie przyjęty na wie zory, na obiady 
i wkładane do teatru, zamiast fraka, choć tenże 
jak naprzykład w operze wiedeńzkiej i w Barga, 
dotychczaa aważał się za strój konieczny. 

Obawie i męskie i damskie jaż nie ma spi- 
czastych nosów. Zacząwszy od grubszego bucika 
do alicy, skończywszy na trzewikach wyciętych, 
z lakierowanej ‘kóry, wszystkie, z wyjątkiem ba- 
liwego pantofełka, robią z nosami okrągłymi, 
albo równo ściętymi. Obcasy pół „Ludwik czter- 
nasty* ani tak płaskie jsk angielskie, ant tak 
wysokie jak te nazywamy francaskie 

Pończocha zawsze w modzie czarna i dłago 
jeszcze czarną tylko nosić będziemy. Jedwabna 
czarna, baftowsna z dwóch atron czarno lub kolo- 
Towo iest rrawdztwie elegancka i piękua. 

Də wieczornej toalety służy pończecha ko 
lorewa, dob'zna barwą do b:rwy sukni trzewika. 


Eronia. 


Lwc» 18 lutego. 


Lwów- 


Dar. Cesarz ndzielił s prywatnej swej szkatały 
mieszkańcom przysiólka Dehowa ad Dabowce, w po 
wiecie stanisławowskim, na budowę cerkwi, zapomogę 
w kwocie 100 zł. 

Mianowania. P. Namiestnik zamianował sie 
rżenta powiat. przy 69 bataljonie obrouy krajowej, 
Józefa Dobrowolskiego, i tyt. wachmiatrza żandar- 
merji, Stanisława Głowaczewskiego, prowizorycznymi 
kancelistami Namiestnictwa i p-zydzielił pierwszego 
do ałnżby przy starostwio w Dolinie, ostatniego do 
służby przy starostwie w Mościsyach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Aleksandra 
DeBzczakowskiego, stałym nanczycielem szkoły etato- 
wej w Kozieluikach; Jósefą Mrówczyńską, stałą nau- 
czycielbą młodszą, 4-klasowej szkoły etatowsj żeń 
skiej w Rohatynie. 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Stryja 
cglasze z termicem do 31 maca b. r. konkurs a) 
na posadę nauczyciela (anczycielki) młcdszega w 
szrola 2-klasowej w Skolem, b) na posady nanczy- 
ciełskie w szkołach etatowych jednoklasowych w Da 
s'awie, Felisieothala, Hntarse, Jamelnicy, Jelenko- 
watem, Klimcu, Libachorze, Rotance niłnej, R łauce 
wyżnej, S klowie, Tarnawce, Tachli, Ta holce, Ury- 
cca, Wyżłowie i Żnpanin. oraz w szkołach filjalnych 
w Beretnicy, Dołhem, Hołowieckn, Kawczymkącie, 
Konn bowle, Koriuwej, Łukawicy wyżłnej, Morszynie, 
O'eksica'h starych, Orawczyku, Podhorearb, Siańko- 
wie, S ybańcach, Trnchanowie i Wowni. 

Rada szkolna okręgowa w Przemyślu rozpisała 
z terminem d» kcúca marca b. r. konkurs na posa- 
dy nanczyciela starszego i młodszego w 3-klasone) 


skiego przewieziono do Stryja, gdzie dziś o godzinie 
4 odbędzie się jego pogrzeb. Ciężko rannych maszy- 
nistę i palacza sprowądz no na noszach do Stryja. 

Dyrekcja ruchu, wdrcżyła w Bprawie tej bardzo 
śe sł3 dochodzenie i wydelcgowała w tym cclu do 
S ryja starszego inżyniera p. Kerekjartę 

W ostatniej chwili telegrafuą nm ze Stryja 
iż wdowa po nieszczęśliwym Clhuchlińskim dostała 
pomięszania zmysłów. 


Ograniczenie w dopuszczavin żydów rosyjskich 
do wykonywania przemysłu w Austrji, Przed czterema 
laty udali się jaż przemysłowcy nadgranicznych po- 
wiatów galicyjskich do ministerstwa handla z załale- 
niem, że żydzi rcsyjsey, przybywający tłamnie du Ga- 
licji i sakładający rozmaite haudle i warsztaty, wielką 
szkodę im przynoszą. 

Ministerstwo dało wówczas władzom instrnkcję 
tej treści, że pcd względem przypnszczania do roz- 
poczęcia przemysłu należy poddanych rosyjskich we- 
dle traktatn bandl'wego z Rosją z 4 października 
1860 traktować na równi z poddanymi austrjackimi, 
jeżeli tylko Rosja traktajo w tym wzglądzie podda- 
nych aostrjackich na równi ze swymi. Ponieważ je- 
dcak stwierdzono, że władze rosyjskie robią żydom 
aostrjackim rozmaite trudoości w odzielania pozwo- 
lenia na rozpoczęcie przemysła, przeto poleciło miai- 
sterstwo handlu władsom w Galicji i na Bakowioie, 
aby odtąd przy udzielanin Koncesyj przemysłowych 
traktowały żydów rosyjskich wedle austrjackiej nata- 
wy przemysłuwej, ij aby wymagały od nich spe'jal- 
n*go zezwolenia na rozpoczęcie przemysłu, uzdolnienia 
fachowego itd. 

Bal w paryskim ratuszu O bała, który zesz- 
łego tygodnia wydali radni miasta Paryża, donosi 
nam nasz paryski korespondent co następuje: 

„Na bala było p:zezło 10.000 osób. V, tya 
roka nie mządzono jaż jak w latach poprzednich 
piwiarni i „fumois'a* w pokojach parterowych, gdyż 
ze względów estetycznych przemieniony je w piękny 
ogród zimowy. Parter nwol iony przeto od hałaśli- 
wych scen wyprawianych co rokn przez p'jaków i 
żarłoków, (jadło bowiem i napitek dostają tu wszy- 
scy bezpłatnie), ale za to tłamy miłośników napojn 
oblegały bnfet ar:ądzony na Iszem pę'rze i w jsto- 
cie udało się im zdobyć go szturmem. Obok panów 
we frakach i pań w sukn.ach bal wych widać było 
wiele gości w zwykłych ubraniach spacerowych. — 
Aby trochę ułaskawić przeciwników tego balu, po- 
stanowiła Rada miasta Paryła wprowadzić na ten 
bal pewną nowość, a m'anow cie kazała żonom fank- 
cjonarjuszów Rady i radnych zbierać między gośćmi 
datki na ubogich. Panie zbierające składki zajęły 
tak zwaną salę dyplomatów, w ltórej też dla tego 
nie było takiego ścisku jak c» roko. Salę tę przepceł- 
niały tylko panie zbierające składki, a w dość. spo- 
rej liczbie zebrani na tym ba'u reprezentasci dyplo: 
matycznego ciała i wy'oty nrzędnicy państwowi mu- 
sieli cpłacać się pięknym paaiom zbierającym skład- 
ki. Prezydent rzeczypospolitej p. Carnot, i jego 
małłenka dali po 1000 fr. na nbcgich. 

Wieczorem dnia tego, w któ ym się miał od- 
być bal w ratnszn, krążyły po mieście pogłoski, iż 
przed ratnszem będzie urządzoną demonstracja pize 
ciw Carnotowi. Dem mstracji jednak żadnej nie było. 
Wprawdzie zgromadziły siy przed ratnszem tłamy 
publiczności, aby przypatrzyć się ilaminacji i powo- 
zom, lubo zaznaczyć trzeba, że większa częśó gości 
przybyła pieszo, ale zachowywały się one spokojnie, 
a nawet gdy się oka'ał powóz p. Carnota, wzniosły 
na cs ść jego okrzyk „V ve Carnot“. Nie trzeba zda 
mi się dodawać, że niektóre grnpy anarchistów 
krytykowały w czystym paryskim żargonie w ostry 
sposób p. prezydenta i rzeczpospolitą, ale Paryłanie 
tak są do tego przyzwyczajeni, iż to na nich naj- 
mniejszego nie zrobiło wrażenia, 

Powodów do poglosek o demonstracji, mającej 
być r.ekome urządzoną przeciw Carnotowi, dała za- 
pewne scena, jakiej widownią były przedsionki ratu- 
szowe. Oto, gdy do ratusza przybył p. Carnot, wy- 
dano rozkaz, aby chwilowo nikogo nie wpnszczano 
do balowej Bali. W skutek tego w korytarzach ra- 
tusza tłoczyło się około 2000 osób, nie wiedząc, dla 
czego ih w korytarza trzymają i do sali balowej 
nie wpaszczeją. Powstało więc ogromne zamięs anie, 
hałas i krzyk. P, Carnot jednak widać chciał sły- 
szeć tylko okrzyki „V.va la Ećpubliqne", które 
wzniosły pierwsze osoby stojące w tym tłumie, bo 
bardzo grzecznie im się kłaniał i dziękował za 
owację*. 

Bracia Reszkowie Jan i Edward bawią teraz 
w Petersbnrgu i zachwycają tameczny świat mnzy- 
kalay. Dzienniki petersburskie unos g się bardzo 
nad oba śpiewakami, 

W Poteraburgu ma odbyćsię dnia 9 marca br. 
bal zwany polskim. Dochód z tego balu p zeznaczony 
jest na zasiłek katelickiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności w Petersborgn. Zarząd Towarzystwa postauo- 
wił zaprosić między innemi na protektorkę balu 
księżnę Ferdynandowę Radziwiłłową, a na gospoda- 
rsy ks. Ferd. Radziwiłła, książąt Leona i Pawła Sa- 
piehów, br. Józefa i Augnsta Potockich, hr. Anto- 
niego Wodzickiego, oraz kilka wybitniejszych oso- 
bistości polskich zamieszkałych w Petersburgu. Obo- 
wiązki gospodyń bala pełnić będą panie będące 
stałemi i czynnemi opieknnkami Towarzystwa. 


Ludność Berna, stolicy Morawji wyuosi wedle 
ostatniego spisu Indności 91.006 mieszkańców, a to 
63.022 Niemców i 27373 Słowian. Przed dziesięcin 
laty miało miasto Berno 77.573 mieszkańców i w tej 
liczbie 46.572 Niemców, zaś 30.865 Słowian. 
W ostatnicm dziesięciolecin wzosła przeto ludność 
Berna o 13.433 mieszkańców czyli prawie o 137/,. 
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Harwiczowi zebrać nieco grosza i wstąpić na uniwer- 
sytet w Okifordzie, który też po kilku latach chlabnie 
ukończył ze stopniem doktora medycyny. Nie mogąc 
rozwinąć praktyki w Auglji i pragnąc bądź co bądź 
zsjrzeć do nowego Świata, Hurwicz w rok po skoń- 
czeniu uniwersytetu wyjechał de Ameryki, do San- 
Francesco. Tutaj powiodło mu się :nakomicie. W c'ągu 
lat paru zdobył powszechne uznanie i — praktykę, 
Pieniądze sypały się do jego kieszeni, jak s rogu 
obfitości. Po 5) niespełna latach pracy, Harwicz 
zmarł bezpotomnie, pozostawiając 35 miljonów 
dolarów w spadku swym Bynowcom, w Wiluie za- 
mieszkałym, 

S:częśliwi spadkobiercy udali się jaż do Sau- 
Francesco dla podniesienia apadkn*. 


Złote gody. Jak jaż wspomnieliśwy na tem 
miejsca, obchodzili w naszem mieście złote wesele 
małżonkowie Hornungowie, obywatele miasta Lwowa. 
Uroczysteść rozpoczęła się solennem nabożeństwem, 
które w kcściele OO. Beruardynów odprawił ka. For- 
dynand Moralski, wikary parafji i kaznodzieja zako- 
nu. Po nabożeństwie czcigodoi jubilaci — otoczeni 
synami, córkami, wnukami i prawnakami — przystą- 
pili do stóp oł'arza, a tu ks. Moralski przemówiwszy 
do nich w rzewnych słowach, udsielił im błogosła= 
wieństwa na da!sze lata życia, które oby były jak 
najdlutsze ! 


Griliparcer | Sardou Zadziwiającym jest fakt, 
iż przedstawienie 1epublikań.kiego drawa'u „The:- 
midor* zostało wzbroniontm przez republkanów wła- 
śnie; wypadek analog cany zdarzył się wszelako w 
vwoim czasie Grillparzerowi, którzgo sztnka czysto 
monarchiszna została postawiona na indoksie przez... 
monarchję. 

Było to zn orasów F.ańciszka I. Na prośbę 
cesa zowej, Grillpa'zer, którego staletnię rocsni'ę u- 
rodzin obchodzono niedawno, napisał tragedję, zaty- 
tnlowaną : „Wierny słaga swego pana.“ Poczucie 
monarchiczne posunięte w niej było do granic osta- 
tecznych, do znpełaego zaparcia -własnego „ja“. Wy- 
atawiony był bohater-magya", k:óry poświęcał kró- 
lowi bonor domu i własnej żony. Śstuka podobała 
się bardzo u dworu, gdzie odczytano ją w manu- 
skrypcie. W teatrze snkces był znacznie mniejszy. 
Publiczność przyjęła ją tłamionem szemraniem. Dla 
Fraociszka I. było to dostatecznem. Nie lubił on 
wszelkich objawów krańcowych, nawet objawów loja- 
lzmu, twierdząc, iż wywołają one ducha sprzeczno- 
ści i bantu. Niebawem poeta otrzymał węswanie 
stawienia się w gabinecie szefa policji wiedeńskiej i 
oto co mu za*omunikował hr. Sedlinitsky : 

— Stoka pańska — rzekł — podoba się bardzo 
cesarzowi, tak dalece, że pragnąłby ją posiąść. 

— Jost ona obecnie pod prasą, panie krabio, 
lecs uważać sobie będę za zaszczyt ofiarować pierw- 
szy jej egzemplerz Jego Cesarskiej Mości. 

Nie o to, chodzi... Casarz chciałby ją posia- 
dać sam i niepodzielnie. 

— Oczywiście, łe po wydrukowaniu ofia'oję ma- 
nuskrypt Jego C-sarakiej Mości, karawssy go wpierw 
oprawić wapaaiale. 

— Nie roznmiess mnie pan — mówił naczelnik 
policji — ceva:z pragnie być jelynym i wyłącznym 
posiadaczem pańskiego dzieła. Ma się rozumieć gza- 
płaci za nie O na”s pau sam cenę, a nie bój się, 
aby cyfra była zbyt wysoką Otrzymasz, co tylko 
zechcesz, 

Pocta zrosumiał nare:zcie, iż był to sakaz, w 
formie perswa:j', lecz nie nie załądał, chuć mógł 
wzbogacić się w parę godzin. Cesarz Franciszek z 
całą słasznośc ą nwałał manuskrypt za własność aq- 
tora, a zakaz wystawienia sstuki ra akt wywłask- 
czonia i chc sł ofiarować pewną, choćby wygórowaną 
sumę w drodze indemnizacji. $ 

„Tbermidor* ma być grany w Wiedniu, zape- 
woe w Volkstheater, być może nawet w teatrze dwor- 
skim. Staka należy na Niemcy i Austro-Węgry do 
teatru Lessinga w Berlinie, który nabył ją za 25 000 
marek. Dyrektor tego teatru, Oskar Blamenthal, 
natychzajast po zakasie wy:tawiania „Thermidorać w 
Paryża, napisał do Wiztoryns Sardou, prosząc O ną. 
tychmi'as:owe nadesłanie mu jednego egzemplarza 


Ludność Czerniowiec wynosi razem Z garni. 
zocem 54.040 mie z iańców, Od roku 1880 zwięk. 
szyła się lndność Czerniowiec o 7.311 osób czyli o 
156 pre. A 

Poświęcenie matki. Ze Storożyńca donos 
do ezerniowieckiej Gazety Polskiej. „Żydówka Ma- 
rja Herszliebb spostrzegła przez okno 3-letnie owe 
dziecię na szynach kolejowych w chwili, kiedy właś- 
nie nadchodził pociąg. Przerażona matka wybiegła i 
rząciła się na ratanek dziecka, które też zdołała 
jeszcze pochwycić i odrzucić na bok, sama jednak 
nie mogła jut umknąć. Pociąg: wpadł na ią i 
zdrnzgotał ją na śmierć. 

Miły synalek. Tersźn'ejszy prezes gabinetu 
włoskiego, margrabia di Radini, ma synalka, który 
niedawno j+dnego wieczora przegrał w karty 600.000 
fraaków. U steru rządn ctał wtedy jeszcze Crispi. 
Owóż stary margrabia di Rudini nadał alẹ do Cris- 
piego z prośbą, aby go poratował i pomógł wycią- 
gaąć młodcieńca ze złego towarzystwa gogów rzym- 
skich. Orispi wydał zaraz roskaz nakamjęcy porncs- 
nikowi margr. di Rudini udać się bezswłocnie do 
garnizena wloskiego w jednej z twierdz w Abiszynji. 
Ojciec zostawszy teraz prezesem ministrów, rozkazu 
nie cofagt. 

Czortków wedłag ostatniego spisn ladności liczy 
10.172 miesskańców i 1468 domów. 


Główna wygrana w kwocie 10.000 złr. przy 
onegdajszem ciągnienia losów m. Stanisławowa padła 
na nr. 5.242. 


askcle w Niżłankowicach, oras na posady nauczyciel 
skie w szkołach etatowych jedne klasowych w Ba ho 
wie, Burazowicach, Busakowi' ach, Dniowcacb, Maćko- 
wica'h, P.dmojs'ach, Rnskiej wsi, Fredropolo, Bu 
cowie, i w szkołach fiijelaych: w Darowicach, Kosic- 
nicach, Łuczyce h, Nowos ółkach, Ostrowie, Rozubo 
wicach, Sierakcócach, Kniażyca h, Witaszyńca b, Eç- 
towni, Skopewie, Sredni i Sielnicy. 

Raja szkclna krajowa ogłosiła s terminem do 
15 marca b r. konkurs na p sadę ranczyciela reli 
nji rz. k. w wyższej szkole resluej w Krskowie i na 
posadę nayczycela języka niemieckiego jako przed- 
miotu głównego, a filologii klasyczcej jako przed- 
miota pobocznego w gimnsz nm w S'anisławowie. = 


Towarzyatwo prawnicze iwowskle. We czw%ar- 
tek dnia 19 lutego 1891 o godz. 7 wieczór w lo- 
kain Towarzystwa (al. Karola Ludwika | 3, IL pię- 
tro), odbędzie się sesja 'nf>rmacyjca, 

Porządek dz eany: Dr. Aleksander Małac:yń- 
ski; O eiwiwalencie na/eżytościowym. Dr. T. Bojak: 
O znaczen u dowodn z porówuania pism. 


Towarzystwo św Salomei rozpoczyna w nie- 
dzielę dma 22 b. m. szereg koncertów spacerowych, 
które się będą «dbywać katdej medaieli, aż də Świąt 
Wulkan cnych, w salach kasyna miejskiego, Obow ą 
zki gospod;ń przy bnfecie tędą pełaić panie nalełą 
ce do stowarzys enia. 


Wydział centralny Towarzys'wa wzajemnej po- 
mocy oficjalistów prywatnych donosi nam, że tegoro 
czne posiedzenia Rady nadzorczej odbędą się 19, 20 
i 21 marca. 

Odczyty publiczne. Zapowiedziany na 20 b. m. 
odczyt p iuspekio'a Baranowskiego, został z powodu 
łab ści prelegenta odłożony na późowiej. 


chu. Naty: hmiast dano bud ukom sygnały, aby zatrzy- 
mali maszynę, ale nadaremnie, bo i tn stanęła na 
przeszkodz e zamieć. Maszynsta Fichtel opowiada 
bowiem, że zamieć była tsk silną, iż na dwa kroki 
nio widzieć nie było możns, a sz powodu szalonego 
wichru nie można było rozpoznać odgłosu sygnałów. 
Katastrofa miała m ejsce tut za przestazkiem Zawa 
dów pizy bodce nr. 71. Jak silnem było uderzenie, 
ła.wo wywnioskować z tego, że tak pociąg ciężarowy 
jak i maszyna pędziły całą s'łą pary. Obie maszyvy 
są bardzo soaczuia nszkodsone, a ośm wagonów to- 
warowych ulsgło zupełnemu gtrzaskanin, W chwili 
zetknięcia się maszyny z pociągiem, maszyrista No- 
worytko stał na swojem miejsca, palacz przy hamal- 
cu, a między nimi Chechliński. Przy zetknięciu się 
obu maszyn, Che-hliński 'zu:0ry uderzeniem peciągn 
ciężarowego, nderaył tak Pilnie głiwą o łuk atawi- 
dłowy iż czaszka została całk'em zgruchytana Śmierć 
aastąpiła natychmiast; węgle, które wyaypały się 
z tendra, zakryły trupa calkowicie, Maszynista No- 
worytto skaleczył się bardzo ciężko w głowę Stan 
palacza Gro.kowskiego jest beznadziejny. Odniósł 
en śmiertelną ranę w gł:wę 

Na maszynie pociągu towarowego znajdowali 
się maszyni.ta Fichtel i palacz Kołaczkowski, a przy 
bremzie w pierwstym wagonie pełnił służbę kon 
duktor Zegarli:ki. Fichtel i Eulaczkowski odnieśli 
tylko nieznaczne usskcdsenia Zegarlicki zaś swe oca- 
Jenie zawdzięcza tylko temu ż5 bremza była otwarta, 
więc gdy obie maszyny się zetkręły, został on wy- 
rzucony z pociągu i spadł na kopę śniegu. 

Na miejsce wypadku wysłan? natychaiast ze 
Stryja maszynę x lekarzem dr. Papieskim, a ndali 
się tam również ra-zelnicy warsztatów kolejowych ze 
Stryja, oraz inepektor II rozzkiewicz. Zwłoki Chechliń- 


Ludność Tyczyna według ostatniego spisu 
ludności wynosi 3.097 mieszkańców, zatem od roku 
1880 przybyło 430 osób. Domów liczy Tyczyn 403, 

Rzeczpospolita Chili. Tocząca się obecnie w 
rzeczypospolitej w Chili wojna domowa zwróciła n- 
wagę na ten kraj prześliczny, zwany powszechnie 
Szwajcarją amerykanską. 

Kraj ten mie jest dla nas zupełnie obcym, 
przebywał tam bowiem dłagie lata i wielkie zasłagi 
położył profesor i rektor uniwersytetu, przyjaciel 
Mickiewicza, Ignacy Domejko, a współcześnie z nim 
i po nim spora liczba ludzi fachowycb, swłaszcza 
inżynierów, którzy również pozostawili dobre wspo- 
mnienia i liczne ślady prac swoich. W cwych cza- 
sach częste były wzmianki o Chili w dziepnikaratwie 
naszem. 

Stolicą rzeczypospolitej jest Santjago. 8 głównym 
portem Valparaiso, położone w środka jedoej z naj- 
piękniejszej zatok Świata. Klimat tam zdrowy i łą- 
godny jak na Maderze, krótka zima Czyli pora roku 
dżdtysta trwa od czerwca do września, upały zaś 
letnie łagodzą znacBołe wiatry morskie, Valparaiso 
posiada wielką obfitość rótnorodnych widoków. 
Część miasta piętrzy się na stokach gór, otaczą- 
jących przystań, wiele zaś domów sbudowanych 
jest w pieczarach, a ra”zej wielkich nisiach, wyku- 
tych w bokach sbał. Mieszkańcy, a zwłaszcta ko- 
biety klas wyżssych kochają sę bardzo w pięknych 
strojach i stosują się do przepisów mody londyńskiej 
i paryskiej. ' 

Stelica Sautjago leży o 120 kilometrów od 
brzegu Occanu Spokcjnego, lecz łączy się z Valpa- 
raiso koleją żelazną, przy badowie której brali 
udriał nasi rcdicy, Miasto to piękne, zabudnwane 
po europejskn, otoczone górami, których wierzchołki, 


Samobójstwo. W jednym z hotelów krakow 
skich otrał się Izydor Jurkiewicz, farmaceuta, p.zy- 
były tam ze wschodniej Galicji. 

Ludność Rzeszowa. Według ostatn ego spisu 
ludności liczy miasto Reeszów bez załogi 10.063 mie- 
szkuńców, wraz z załogą wojskową zaś 11953, — 
Domów jest 516 — Według wyznania jest 5819 rz. 
kat, 183 gr. kat., 60 ewang., 20 gr. nieunitów, 354 
wyn. helw. i 5517 żydów. 


Wyrodna matka. W Hambnrga aresstowano w 
tych dniach baronową Ellern, żonę kwatermistrza ar- 
mji niemieckiej, oskarżoną o pastwienie się nad swą 
własną szesnastoletnią córką — Baronowa skrępowała 
swe dziecko, przywiązała je do ławki i piekła żela- 
zem rczpalonem do czerwoności. Byłaby z pewnością 
córkę swą nśómierciła, gdyby nie był przeszkodził te- 
mu mgt jej, który niespodziewanie powrócił do domu. 
Barcnową natychmiast aresztowano, córkę raś odwie- 
zi no do Bzpitaln. Lekarze wątpią jednak, czy ją 
zdołnją utrsymać przy życin, 


35 miljonów dolarów. Z Wilna donosi nass 
korespondent pod d. 10 b. m.: „Niesłychaną sensa- 
cję wywołała w naszem mieście wiadomość o olbrzy- 
mim spadku, wynoszącym 35 miljonów dolarów, a 
testowanym przez krezuja amerykańskiego, nie- 
jakiego Hurwicza, dwom mieszkańcom Wilna, swoim 
synowcom. 

Dzieje miłjonera zamorskiego, zmarłego nie- 
dawno, są istotnie nader ciokawe: Przed 60-cin lay 
Ha'wicz opuścił m'asteczko Dokszyce, w gub, miit- 
skiej udsjąc się do Ameryki. Kilkadziesiąt rabli, 
w które się zaopatrzył na drogę, nie wystarczyły mu 
na pokrycie kosztów dłngiej podróży i volens-nolens 
wylądować mosiał na brzegi Anglji. Tutaj udało się 


RR 0 RO RODE LAST 
zwłaszcza najwyższe z nich La Chapa i Los Ama- 
rillas, pokryte wiecznemi śniegami, które przy prze- 


żoczystej tamtejszej atmosferze iskrami brylantów | 


odb jają promienie ełońca i księżyca. Bystry potok 
czystej wcdy przepływa przez środek miasta. Sautjago 
jest siedliskiem wszystkich władz i rządu, posiada 
przepyszną aleję Almrda, zacienioną olbrzymiemi 
drzewami, dlug ši trzech mil angielskich i ozdo- 
hioną posągami palrjotów chilijskich z czasów 
dawniejszych. 

Na czele rządu stoi prezydent, wybierany co 
pięć lat i izba dcju'owanych, których członkowie 
wybierani są co trzy lata Jest także i senat odna- 
wieany 60 dziewięć lat. Obecuie prezydentem rzeczy- 
pospolitej jest José Balmaceda, człowiek zdolny i wy- 
trawny mąż stanu, kióry jednak zbiegiem okoliczności 
naraził się na niepora'arność u narodu i stał się 
przy-zyną toczącej się wojny, 

Zmarli Karolina Chomicka, smarła we Lwo- 
wio w 34 r. życia. — Tomasa Barcik, zmaił w Kra- 
kowie w 56 r. życia. — W Samborze zmarł w 75 
r. życia Wojciech Ludwik Bukowski, penejonowauy 
poracrnik — W Stanisławowie zmarł} Mateusz Mi 
Bingicwicz, weteran Z r. 1831 w 93 r. życia. — 
W Peszeniłynie sm: ł w 54 r. życia Jan S ewło 
drinski, rachmistrz w tamecznej fe.ryce nafty. Zmar- 
ły brał uuział w walce o niepodległość w 1863 r., 
a z powcda zacności i praw.ści swego charakte:u 
był znany i wys.ko ceniony we wszystkich warstwach 
społeczeństwa. 

W Wilnie sze zy się czarna opa w sposób 
zastra.zający. Plakaty porozlepiane przez rząd na 
murach miasta wzywają wszystkich mieszkań :ów, 
aby dawali się szczepić. Szczepienie ospy ma się 
odbywać bezpłatnie we wszystkich szpitalach i w 
lecznicy prywatnej. 

ZFllegende Blatter. Ojciec:—Ny, Fajtełe, czy 
uctą tobie rachować w szkole? 

— Byn: Dls czego ni? Tstełe, ncr mnóżyć. 

— Ojciec: Ny, a ile będzie dwa razy dwa? 

— Syn: — Dwa razy dwa, to Bześć, 

— QO,ciec: — Ty oszoł, — bo dwa razy dwa, to 
catery. 

— Syn: — Ny, ja dobrze wiedział, łe dwa razy 
dwa, to cztery, ale myszlę sobie, że jak Tstełe bọ- 
dzie się ta'gować, to ja będaie mieć dwa do spusz- 
czenia. 


Teatr. Dziś we środę po raz trreci „Syn Gi- 
boyera“, kcmedja w 5 aktach Augiera Jutro we 
czwartek „Aida“, opera w 4 aktach J. |erdiego. 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Koncert „Harmonji”. — Po sobotniem 
przedstawienin „Strasznego dworu*, które zdradzało 
pewien prśpiech w przygotowani, a z którego dziel- 
nie i zwycięsko wyszedł p. Jerzyna jako S efan, usły- 
pzeliómy wczoraj po paroletniej pausie „Normo“ z 
panią Marją d”Osta, primadonną testrów włoskich, w 
partji tytułowej. 

„Norma*, ta najśpiewniejsza z dziew ęciu oper 
najśpiewniejszego włoskiego kompozytora, pozbawiona 
urozma'ccń scenicznych, dając dwie tylko zmiany (las 
i pokój Normy) i przeprowadzając przez scenę białych 
Kaplanek i kapłanów chóry, białą Normę, białą Adal- 
Bize, białą Klotyldę, a więc w tym kierunku wprost 
monotonus pozbawiona równieź interesujących efektów 
orkiestry, która w niewoiniczej słntbie śpiewających 
banaluemi formnłkami towarzyszamia (z małami wyjąt- 
kami) zapełnie słachacza zająć nie zdoła, chyba nio- 
dokładnością wykonania swej łatwej misji, opera ta 
wkońcn pozbawiona wielkich ensemblów wkłada tem 
cięższe i trudnicjsze ale i tem wdzięczniejsze zadanie 
na solistów, którzy wyłącznie całe zajęcie n pablicz- 
ności budzą. Siły niedobre przyprewadzają operę do 
upadku, dobre saś podnosi „Norma* do wielkości 
śpiewackinj. 

Jabłe się „Norma“ u nas przedstawiła ? 

Pani d'Osta (Norms) posiada głos dcść silny 
Bopranowy, choć niezbyt rozległy i nieświeży, s wy- 
jątziem kilka tonów „medjnm* niesympatyczny w ca- 
łości, dość twardy, emisję wadliwą. Pani dO:ia pra- 
wie nigdy nie intonrje tona od razu, ale wstępuje 
nań ER pomocą tonów innych; koloratura jej, której 
w „Normie* nie poszczędz:ł Bellini, wyw łnje w sfe- 
rarh inteligentnych śmiech, | głoszenie; ani gama. ani 
grupetto, ani jskikolwiek ozdcbnik nie wypłynie 
mi czysto, ni jasno, maniery zaś i ruchy towarzyszące 
owym zwycięskim ksdencjom są wprost niesmaczne. 

Akt trzeci stosnukowo wypadł najlepiej, bo tu 
przynajmniej akcja dramstyczna niczła ratowała od 
znpełnego upadku. Jeżeli „Walentyna“ w Hugeno- 
tach budzila niepewne jakieś nadzieje, to Norma 
rczwiała je w zupełności. 

Panta Łnkaszewska (Ada'giza) była tym razem 
mniej Bzczęsliwą niż zwykle. Płaczliwa nad miarę, 
besustannemi portamentawi ramazywała snpełnie ry- 
sunek molodji — grała jak zawsze z miarą i inte- 
ligencją. 

Pani Kasprowiczowej (Klotylds) zaprawdę szko- 
da zażytkcwać do tak bardzo podrzędnych ról; to 
nie wiele, co śpiewać miała, odśpiewała bardzo 
dobrze. 

Pan Jerzyna (Bewer) zdawał się być niedyspo- 
nowanym — może ież dla tego nie pokonał partji, 
której Bellini rie pożałował rozmaitych trmdaości, 
żądają” i bohaterstwa i liryzmu i kolerstury, 

Toż zwycięsko po nad wszystkimi wyszedł o 
roli Orowista nasz nicoceniony p. Jeromin. Nie wielka 
jego partja zjednała mu u całej publiczności słusznie 
zasłużone uznanie. 

Pomiędzy te dwa przedstawienia wplótł się 
w niedzielę koncert co raz lepłej pos'ępującej „Har- 
monji*, Orkiestra pod wodzą p. Falla odegrała roz: 
maite utwory atarsze i nowsze, a nawat reminissencje 
z nbiegłego karnawału. Poszczególne nnmery pro- 
gramo były serdecznie oklaskiwane, niektóre nawet 
powtarzane, inne dcdatkowymi, nadprogramowymi 
wzbogacane. 

Wytrwania tylko w pracy życzyć należy, a po- 
siądzie Lwów wkrótce orkiestrę dla tak zwanych 
concerts populaires. Prawdzic. 

* Koncert p. Bronisławy Wolskiej odbędzie s'ę 
dnia 25 b. m. w sali Towarzystwa Mnsycznego ze 
wa, ółudziałem p. Zellinger i pp. Wclfsthala i Sladka. 


Rozmaitości. 


— Venitas vanitatis! — mnsiał sobie szeptać 
Napoleon III, gdy pod eskortą żołnierzy belgijskich 
przeje!dżał do Wilhelmskohe. Vanitas vanitatis! 

Bo w podróży do niewoli prnskiej nie szczę 
dzono cesarzowi npokorzcń. Biada zwyciężonym! — 
wszak to znane i uznane basło tłamów. 

Wypadki pod Sedanem są dobrze znane, szcze- 
góly za to wydarzeń, następujących po przejściu 
wojska francuskiego pod jaram.m pruskiem nie zna. 
lazły dotychczas skrupolatnego dziejopi'u. Lukę tę 
wypełnia Piotr de Lano w opisie podróży Napoleona 
do Niemiec po upadku, a raczej pobytu Cesarza na 
ziemi belgijskiej, 

Dzień Sedanu był strasznym dla Napoleona III. 
Szarpany bezustannie Sstrasznemi cierpieniami, 28- 
ledwie mógł się ntrzymać na koniu. Otoczony 
Praez oddział ułanów pruskich przybył wreszcie na 


granicę francuską, skąd eskorta belgjska miała go 
konwojować do Bouillonu. W maleńkiej oberży po- 
granicznej oesarz Fraqcuzów po raz pierwszy zakosz- 
tował słodyczy Spoczyuku. Ściany pokoja zdobiły 
obrazy, przedstawiające „Marsa przeklinającego prze- 
znaczenie*, „Apoliva grającego na lirze*, „Wulkana 
strąconego z niebios". Gdyby to nie było przypad- 
kowcm, możnaby powiedzieć, iż było okrntnem. 

Po kilkn gud'inach samotnych rozm;ślań ce- 
sarz miał się puścić w dalszą drogę, gdy nagle nie- 
przewidziane przeszkody zaczęły opółniać godzinę 
odjazdu. Oto pospólstwo belgijskie, zgromadzone 
przed hotelem, zaczęło przybierać postawę wrogą 
względem więżnia. Oficerowie belgij:cy, którym po- 
wierzono dowództwo nad eskortą, jererał Chazal i 
kapitau Stercksx byli w nielada kłopocie. Skończyło 
się jednak na strachu, gdyż dopiero w Verviers nie- 
bezpieczeństwo zagrażało istotne. 

W Bocogae woj:ka belgijskie przesłały na 
stację kolei wartę honorową, którą Napoleon przy- 
jął jako dowód tem cenni:jszej, że nie obowiązkowej 
grzeczności rządu belgijskiego. Po śniadania cesarz 
wyszedł przed dom, a spostrzegłszy nieopodal ba- 
terję ar'ylerji, podszedł i rozmaw.ał długo z oficera- 
mi. Okiem znawcy eglądał on działa, s których 
jedno było typu pruskiego. 

— Panowie — rzekł do otoczenia — wskazając 
na armatę — oto co nas zwyciężyło!.,. 

W Libramont notuje de Lano wz:nszający 
epizod. Jakiś warjat pozostawiony bez opieki, przy- 
biegł na dworzec kolejowy i zaczął hłagać, aby go 
dopuszczono przed oblicze cesaria. Odtrącuny kilka- 
krotnie, powra ał upa”cie, aż wre'zcie jeneral Cha- 
zal, widząr, iè zaczynają się gromadzić tłnmy, po 
lecił zaprowadzić obłąkanego do wagonu cesarskiego 
Nicborsk rzncił się Napoleonowi do nóg i łkając 
mówił : 

— Francja powstała znowu, zwyciężyła, Następca 
tronu dzierży berło, a ludy Europy, skoslizow:ne 
przeciwko Niemcom, przysłały armje na pomoc. Po- 
wracaj Najjaśniejszy Panie, powracaji Nie ma czasu 
do Btracenia!,.. 

Nie podobna było przekonać nieszczęśliwego, 
iż nie miał racji. Wreszcie żandarmi siłą oderwali 
warjaca od cesarza, i uprowadzili go do pobliskiego 
szpitala. Szaleniec powtarzał wciąż: 

— Zwycięstwo! Niech żyje cesarz!.. 

W Jemelle ks. Piotr Bonaparte złożył swemu 
krewnemn wizytę, poczem nie zatrzymując sę, prze- 
jechano przez Lićga, dążąc do Verviers, gdzie Na- 
polsom po raz pierwszy miał usłyszeć snieważające 
wycia motłochu. Zalełlwie cesa'z zjawił się na pe- 
ronie, dały się zewsząd słyszeć okrzyki: 

— Niech żyje Fraucjal Niech żyją Prusy! 
z Napolconem! Niech żyje Napoleon! 

A po chwili wołano jut tylko: 

— Niech żyje Francja! P.e:z z Napoleonem | 

. Tłok powstał taki, iż pomiędzy otoczeniem 
cesarza a tłamem omal nie przyszło do starcia. Na 
szczęście żandarmi, otoczywszy Napoleona zwartem 
kołem, zdołali ga doprowadzić do bramy  hztela 
„Cbemin de fer“, w którym napastowany znalazł 
schronienie bezpieczne. 

Po objedzie, cesarz otrzymał telegramy z Pa- 
ryła, donoszące o ostatnich wypadkach. 'Po przeczy- 
tania korespondencji Napoleon milczał długo, wresz- 
cie rzekł do świty: 

— Panowie! Rzeczpospolitą ogłoszono w Paryłu. 
Mam jaż następcę, jest nim Rochefort. 

Następnie, przeszedłszy do zypialui, część nocy 
spędził Napoleon na dyktowaniu uwag nad bitwą 
pod Sedanem. 

Nazajntrz, w godzinach porann;ch wyznaczony 
był wyjazd do Cassel. O świce do jenerała Chazal 
zgłowił się oficer policyjny, który zawiad mił, ił 
sfery robotnicze są bardzo wzburzone, ża szynkownie 
miejske były przez noc całą przepełnione przez 
pjanych robotników, miotających pcgróżki przeciwko 
Napoleonowi, że nal:ży przeto p-zedsięwziąć encer- 
giczne Środki ostrożności. Polecono tedy zgromadzić 
w jsks w okolicy dworca kolejowego, które nformo- 
wały szpaler od hotela do wagonów dworskich. Po 
godzinie szpaler był już zerwany przez lłoczące się 
tłomy. Krzyki, groźby przeszywały powietr e. Jene 
rał Chazsl postanowił więc p:zystąpić w roli pa-la- 
mentarza: 

— Panowie! rzekł — stanąwszy na balkonie ho- 
trla, — za chwilę cesarz Francnzów stanie przed 
wami. Udaje sią on do Niemiec, jako jeniec w'jen- 
ny, w tej chwili jednak j st naszym goścem. W 
imię gościnncści belgijskiej łądam, abyscie go przy- 
jęli z szacunkiem, jaki wzbadać winna wszelka 
niedols. 

Tłam słachał w milczeniu. 
piersi wydarł się okrzyk jeden: 

— Precz z Prusakami!,.. 

Napcleon wyszedł z hotelu opierając się na 
ramieniu swego ordynansa. Był bsrdzo pognębiony i 
blady. I rzez dzwna! Ten tłum, przed chwilą gro- 
łący I miotająsy obelgi, stał teraz spokojny i skn- 
piony. Z odkrytemi głowami spoglądali robotnicy z 
Verviers na jeńca, a ani jeden okrzyk niesforny nie 
zamącił uroczystej ciszy, Gdy pociąg ruszył, tlam 
wołać zaczął: 

— Niech żyje cesarz! 

Napolcon wychylił się z wagonu i kapelaszem 
tłumy pozdrawiał. 

— Ave! — szepnął do kogoś jenerał Chazal — 
Caesar moriturus ie salutati... 


Prec: 


I nagle z tysiąca 


Część ekonomiczna. 


S Nowe biankiety na przekazy kupieckie W 
skatek rozporządzenia Wys. Mimutorstwa skarbu 
z dnia 18 listopada 1890 (Dz. u. p. nr. 201) 
werzły w obieg z dniem 1 stycznia b. r. osobne 
ostempłowane błankiety na 5 ct. dla takich 
przekuzów kupieckich, która wedle $ 12 ustępu 
2 ustawy z 29 lutego 1864 Dz. u. p. l. 30 pod- 
legają należytości stempłowej w kwocie 5 ct. bəz 
względu na wysokość przekazanej samy. Nowe 
to udegodnienie wprowadzone w interesie swiata 
kupieckiego jest jednak przeznaczonem do użytka 
ściśle oznaczonego pod warunkami natawą za- 
kreślonemi, po za które sisgać barkarnie nie 
wolno i dla też Ministerstwo skarbu określiło 
jeszcze bliżej i przystępniej dla ogółu ten ceł i 
warunki w rozporządzeniu swem z 18 listopada 
1890 I. 40081. 

Owóż wedle $ 12 ustępu 2 ustawy z 29 
lutego 1864 (Dz. o. p. nr. 20) tylko tskie prze- 
kazy podlegają stałej nałeżytości  stemplowej 
5 cr, bez względa ma wytokoć przekazanych 
kwot, które wystawiane będą przez lub dla 
kupców i przy których termin słatności przeką- 
zanych kwot wyraźnie do dni $m a jest ograni- 
czony ito licząc od dnia wystawiouia tego 
przeks za. 

Przekazy płatne za okazaniem (Sichtanwei- 
sangen) tudzież n. p. przekazy płatne w 2 dni 
po okazanin nie bedą ratem juz podlegać powyż- 
szej st»łej należytości stemplowej 5 ct. lecz ra- 
leżytości wadłag skali jak zwykłe weksle. 

Nowozaprowadzone blarkiety przeznaczone 
są tylko do użytku na przekazy odpowiadające 
wyżej określonym warunkom co do Osoby wysta- | 
wiciels, względnie akceptanta i co do t'rminu 
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płatności, a mogą być one używaze də innych ; 
przekazów kupieckich pieniężnych tyłko w tak m; 
razie, jeśli kwota przekazana nie przewyższa 75 
zł., a termn jej płatności nie przekracza sześciu 
miesięcy. 

Umieszczanie na tych nowych  błankietach 
przekazowych jakichkolwiek oświadczeń weks!o- 
wych (Wechsełerklirangen), to znaczy dopisków 
mających znaczenie wekslowe, jent równie niedo- 
pusz:zalnea jak i umiaszczanie (dotąd często 
kwestjotowan*), takich wyż omówionych eo do 
stempla aprzywilejowanych przekazów kupiacki:h 
na urzędowych blankielach wakałowych 5-c nto- 
wych zaprowadzonych w skatak rozporządzania 
miaisterjałnega z 24 listopada 1888 (Dz. u. p 
nr. 174). 

Zresztą wszystkie te przekazy pieniężne ku- 
pieckie, których atroty nie bądą mogły lab nie 
będą chciały wystawiać na nowszsprowadzonych 
biank etach, miga być tak jak dotychuzes stem 
plow.ne przez umiaszezanie na nich znaczków 
steapłowysh w sposób wskazany w & 18 jw š 
14 ustawy z 6 m*rcą 1876 (Dz. u. p. nr. 26). 

Blantietów takich dostać możia u hartow: 
nych sprzedawców tytonia i znaczków stempło- 
wych, a prócz tego w urzędach podatkowych 
ty h miejscow:ści (+ wyjątkiem Lwowa), w któ- 
rych mają siedzibę paw atowe dyrekcie ska bu, 
a naito także w urzęłach podatkowy:h w Brze- 
ża ach, Czor kowie, Stryji, Wadowicach i w 
głównym ur:ędzie podatkowym w Złoczowis. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Krsków 17 lutego. 

Targ dziaejszy ns Klana za odsył się w n 
sposobie. du spokojnem, przy ceJach niezmienio- 
nych 

Płacono za pszenicą białą od 9 00 do 9.25; 
za czerwóńą od 8:80 do 925, za żółtą od 8'80 
do 915; za żyto od 6.90 do 7:25; za jęczmień 


browamy od 675 do 750; na paszę od| 
6:— do 6'25; za owiea ad 6.25 da 650, rzs 
pak od —'— do —'—. Waryatko za 100 kila- 
gramów. i 


3 Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po- | 
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeżnego 
3380 sztuk opasowego i 615 sztuk bydła 
chudego. — Razem 3953 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 615 sztuk opasowych i 58 
sztuk chudych; z Bukowiny 26 sztuk cpasowych. 
Ogółem przypędzono o 972 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia, A z samaj Galicji 97 sztuk 
mniej. 

Popyt był mady. Cəny towaru przedniego 
w porównaniu z zeszłym tygodniem spadly prze 
głęciowo a 1 złe. Nie sprzedano 82 rztok. 

Płacono : — galicyjsko - bokowińskie woły 
opasowe po 48—53 zł. 50 ct., za towar przedni 
po 54—57 zł, — wyjątkowo po 59— zł. — ct; 
węgierskie woły opasowe po 48—55, za towar 
przedni po 56—60 — ct., wyjątkowo 61 zł. do 
64 zł.; zinnych krajów koronnych pa 50—56, za 
towar przedni po 67—61 50; wyjątkowo 63'— 64; 
krowy po 19—30; stadniki po 22—33; bawoły 
po 17—24 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 14—107 zł. za sztuką. 


$ Blacha cynkowa potaniała na metryczaym 
teninęrze 0 półtora złe. Skartsłowane walcownie 
Anustro-Węgier oznaczyły obscaie podstawową ce- 
nę tej blachy na 33 sł. 50et. ab stacja Przywoz- 
Morawaka Ostrawa. 


Wiedeń 16 lutego. 
Pomimo ogamnego sastojn interesów 
gieedswych w Londynie 1 Berlinie i stąd wynika- 
jącego słabego rozwoju kursów na tamecznych 
giełdach, nasz targ pieniężny wzemancypował eilę 
dziś z pod karateli giełd »ąuiednich i korzysta 
jąc z lużnych wieśsi o korzjstiuy.h b.lansach I 
wiela akcyjnych przedsiębioraww przeprowads ł | 
dość żwawą repryzę. Osjąła ona przeważnie akcja 


? 


Wiedeń 18 laiezo. Wiener Zty. ogłatza no 
minacjj starasego radxrcy sksrbowegi p'zy gali- 
cyj kiej dorekcji skarbu O'ta, posiadzjącigo tytuł 
i cherakter radzsy mini.terjałnego, rzeczywist: m 
radzią miasisterialnym w ministesztwia finansów. 

Cagirz darował 86 więż:iam w B:kladach 
ka nych rezig ich katy, zniżył knrę trzyzastu 
więż' jom użytym do robót rołni-zich i zniósł 
cięściawo albo całkiem obostrzenia ksry więzien- 
nej 79 więżniom. 


Budapeszt 18 lutego. Sejm obradował nad 
przedłożeniem o joryzdykeji konsalarnej. Opo- 
zycja wystąpiła przeciwko tema przedłożenia 
gdyż atwarza oną nową sprawę wspólną. Apponyi 
postawił wniosek, aby p zedło'enia to odrzucić i 
aby wniesiono nowa, wedle którego jurysdykcję 
nad poddanymi węgierskimi wykonywsć mają 
szosie węgieracy urzędający przy boku kon- 
salów. 

Minister sprawiedliwości 
odpowiedzi, że rząd austrjacki nzasł w pełnej 
mierze samodziełaość p:ń:twa węgie.skiego, bz 
łoby więc zbytecznem żądać, zby w traktatach 
urano nieztwisłcś: weziersk ego nądowni twa. 

Trawnik 15 lutego. Wczoraj o godz. 47, 
po poładniu dało się tu czuć cztery minuty trwa 
jące trzęsienie ziemi w kierunku z północnego 
wfchodn ka południowemu zachodowi. 

Kairo 18 lategn. Raprezertant Francji Au- 
bigsy zaprotestował cficjalnie przeciw utworzeniu 
krajowych trybanałów sądowych, gd:ź to oznacza 
dalsze rozszerzenie wpływa angielskieg? na we- 
wnętrzttą administrzcję Ezyptu. 

Sofja 18 luego. Rząd bugarski w odpo- 
wiedzi swej na memorjał rosyjski w sprawie ni- 
hilistów podniósł tę okoliczność, iż oskarżenia 
rosyjskie nie mają Żad1ej rze zywistej podstawy. 
Rząd bułgarski w międzynarodowych s:'osunkach 
zachowa się Zawsze tak, jak mu powinrość na- 
kazaje i będzie się starał z całym światem Żyć 
w zgodzie. — Dalej pod»je rząd bułgsrek w 
nocia swej szczegółowe daty co do każdej osoby, 
określonej w memorjałe rosyjskim i wykazuje, 
że twierdzenia rossjekie są nieprawdziwe, mimo 
to jedn'k wezwał rząd bnłg:raki dwis oszby 
znajdujące się na liście rosyj:kiej do opnszcze ia 
Bułgarji. W końcu konstatuja odpowiedź bulgar 
ska z ubolewaniem tę okoliczność, iż bułga'scy i 
rosyjscy w Bułgarji zmsądzeni rewolucj n'ści do- 
zsają w Rosji łaskawszgo przyję:la i obsypyw:ni 
cą tam oznakam łaeki. 

Paryż 18 lutego W irbie przedłożył mini- 
ster finansów budżet na rok 1892. Leon Say pə- 
stawił wniogek, aby jeszcze pr.ed wyb>rem kə- 
misji budżetowej rozpoczęto jengralra detatę nad 
budżatem. Po wsjaśnisniach danych przez Ronviera 
i Freycineta odrzuciła izba wniosek Say'a 307 
głosami przeciw 215. 

Sofia 18 lutego. Svoboda danosi, ża książę 
przyjął dymisję ministra wojny Mutkorowa i za 
mianował jego nantępcą Sawowa, dowódzcą bry- 
gady w Sznmii. 

Moskwa 18 lutego. Arcyksiążę Iranciszek 
Ferdynand odjechał wczoraj o godzinie 10 wie- 
czorem. Przed odjazdem rzekł arcyksiążę do to- 
warzyczących mu na dworzec dygnitarzy, że nie 
zapomai nigdy zerdesznego gprzyjęcta, jakiego 
doznał w Rouji. 

Cetynja 18 lotego. D-a.ć znaczny tłum 
uzbrojonych Maliesorów przedaęwziął napad na 
granicę czkrnogóraką w kłerunku ka Dałlcigno. 
Przyszłe do bó;ki, w której dwóch Czernogórców 
odniosło ciężkie rany, jeden napartaik został za- 
bity, a drogi ranoy. Rząd cz:rnogórski zażąda 
od Porty skutecznej satysfakcji. 

Bukareszt 18 lutego. Agence Romaine do- 
nogi, że jensralny aekretarz spraw zagranicznych 
Lahovaty i jenorałoy dyrektor kolei rumuńskich 


podnió:ł w swej 


| Duca wyjeżdżają jutro do Wiednia na obrady 


bankowa i przemysłowe, z pomiędzy którsch n2)- | w gprawie konwancji co do połączenia kolel ra- 


mocniej odcuły je Uaiony, Anglobanki i Alpiny, 
lecz posuagła również naprzód wszysikis renty i 
wiele pasierów ksłajowych. Waloty podrożały nia- 
znacznie, rable znów idą w górę. 

Ostatecznie notowano : 

Kredsty austrjackia 309 50, węgierskie 344 25 
Anglobanki 168 20, Uniony 248-20, Bankvereiny 
11860, Lónderbanki 219 —, Ludwiki 212 —, 
Czerniowieckis 234—, Rema papierowa 9220, 
srebrna 92 15, austrjacka złota 11015, papierowa 
101 35, węgierska złota 10535, papierowa 10105, 
dakat 541, 20-frankówką 908—, 20-markowks 
1121, rob'e 1:335/, sł. 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 17 lutego. Pszenica na wiosnę 0.— 
do 0.—, na maj-czerwiec 826 do 828, na jesień 
8.03 do 8.05. — Żyto na wiosnę 0.— do 0 —, na 
maj-czerwiec 7.36 do 7.38, na jesiuń 6 72 do 6.74. 
— Kakurudza na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
czerwiec lipiec 6 60 do 6.62, na lipiec-sierp. 6 67 
do 6.69. — Owies na wiosng 726 do 728, na 
maj-czerwiec 7.22 do 7.24, na jesień 6.51do 6 53 
— Rzepak na styczeń-luty 13 25 do 1335 na sier- 
pień-wrzenieii 13.60 do 13 70 — Spirytus prompt 
1862 do 18.575, na luty-m:j 18 25 do 1805 zł. 

Peszt 17 lutego. Pazenica na wiosaę 8.16 
do 8.18, na maj-czerwiec 7.99 d> 801, na jeBeń 
7.74 da 7.76 — Kuxuradza na maj-czerwiec 6.15 
do 621. — Owies ną wiosnę 693 do 6.95, na 
jeseń 6.12 da 6 14. — Rzepak na sierpień-wrzeż, 
13.40 do 1345. — Spirytus go'owy 17.25 do 
17.75 zł. 

Berlin 17 lutego. Pszenica loco 197.50, na 
maj-czarwiac 198.—. — Żyto loco 175—, na maj 
czerwiec 17025. — Owies loco 147.—, na maj- 
czerwiec 147.50 — Spirytus loco 50.50, na luty 
49.90, na kwiecień maj 50.10 marek. 

Tryjest 17 lutego. Spirytus gotowy 18.75 


do 19.— zł 


Z zbożowych tergów 


Podwo- 
18 lutego | Lwów | Tarnopor ierk | Jarostaw 


h —785l670 7351710 


Pszenica 7—- 815 83 
yto 580 -6 355 75— 6 20|5 60 585'6— 645 
Jęczmień 6 —— 675525-7 —|486 6601575 72% 
Owies 6 — 640| 590 6'20] 530 57516— 65n 
Groch 620 975! 6— 9—| 6— 850630 975 
Wyka pm pm a --|U-— 9 - | — — 
Rzepak om aj = — | | — —>— 
Chmiel ————|=—]- --- m- 
Konic. czer. [42 -62 —|42 -52 145- 51 -|45 52 

| Konic. biała —— =p. ~ —— 
Okowita ——— = nm 


_ Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
w pieknym gatunku Znajdają odbiorcę na wywóz, 


[elegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 18 lutsgo. S arszy rądzca tudowni- 
czy Huson omat. 

Hr. Tas f zachorował na lekki katar płac 
i będzie musiał kilka dai leżeć w łóżku. 


mańskich 1 austrjackich. 


Berlin 18 lutego. National Zeitung donosi, 
że zrotfesor Lisbre ch po dłagich badaniach prze 
konał się, że pewna znana, wcale nie nowa aab 
atancjs, w właściwy sposób zastoeowmna, mole 
uleczyć groż ico krtasi. S odek ten prakiycznie 
już wypróbowany zaztriykaje alo pod skórę i zie 
wywołnje żadnej febry, a i też nlebszpłeczeńitwA 
dla żyta. 

Paryż 18 lutego. Freycirat szawiadomii rauę 
ministrów 0 dys .ozycjach, kióre przedsięwziął 
w smyrawie tegoruczaych wisłki.h manewrów 
W manewrzch tych wozmą udział cztery korpusy 
armji, a naczelzo dowództwo obaimą jen: rzł Saus- 
Bier t azcf sztabu jenerainago Mirib'l 

Berlin 18 latego. I:ba posłów przyjęła $ 17 
ustawy o podaika do.hodiowim, tudz'eż tuzyfę 
podatkową, wedlo wniosku komisji. 

Bruksela 18 lutego. W oatatsich dniach ad- 
były się w miastach belgijski b, któe rą główne- 
mi cguskawi przemysła i w których e: kła 
wiela robotników, liczne zgromadzenia celsm zot- 
ganisowania powszechoej bastówki na wypadek, 
giyby parlament odrzncił rewizję ksnstytacji — 
Z obrad tych zgiomaduń okazojs sir, ŻE robo- 
tnicy zdecydowani są u:ządać ty bastowkę. 

Mięózy: arodowy ko'groa socjalistyczny able- 
r:e riẹ tutaj 18 etsrpeia b. r. 

ZEE EE 0. m. A m LĄ 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 lu ego 1891. 


TOTEL GEORGA. K. hr. Hasarzewska z Kra- 
towa. J. Klęski z Wierbiąta. A. Myałowski z Zob: zca. 
A. Mysłowski z Kuropca. Z Modzelewski z Podola 
rog. O. hr. Potocki z Marjampols. M. Zakrzewski 
z Czołhan. A. Melbechowski z Horyhlad, F. A. Spohn 
z Wiednia. St. Sęowski z Wojsławia. 


RYZ IE ERIE EIEIO AIIE E 1 NON ERETT] MI 


Badesłane. 


Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
SŚSMIG U S» 


wyszedł Nr. 4 


Cena egzemplarza 20 ct. Prenumersta kwartalna we Lwo- 
wie | złr, na prowincji ! zì. 20 ct. 
Prenumerate przyjmuje Administracja „Śmiguss* 
we Lwowie, „Biuro dzienników", oraz wszystkie ksie 
garnie i trafiki. 1671 6 :? 


Fu. TR WOIT A F* * 


„KAZANIA PASYJN 


DWIE SERJE 
wydane z dzieł naszych kaznodziei 
przez Najprzewielelniejszego księdza Arcybiskupa 
ISAAKA ISAKOWICZA 
i ks. Tomasza Dqbrowskiego 
katechete gimnazjalnego, 
str. 181 - cens I zir. %0 cnt. 
W. Meanleecki. Drukarnie narodowa liczba 7. 


E 


LE TEAD A | MRT SRC DASU i REE 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 

listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 

, banku krajowege banku hipotecznego, obli- 
| gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 160. 


ee | [EX |20RENEKK T 
1516 
ogniotrwałe 
najlepszego 
wyrobu. 
Kasetki 
iprasy | 
do kl „wania 
poleca najtaniej 
N. BRANDBDLER 


Lwów, Jagiellońska 8. 


Dia stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 


spłaty miesięczne podług umowy. 


Weiegrum giełdowy. 


Uszosobienia silna. 


Miwie daiz 18 lutego zodz 1. teła 40 
Akcje kredyt 30687 Węg. keloj półn. 
ślyiny 86 70 waschodn. 197 — 
Aredyty wsg 34310 Wiedeńskie losy 
A> ziubąu 168 — kom. 148 — 
Uxniony 248 25 Akcie tytoa. 149 25 
Ludw*d 212 — Gsl. obl. izdam. 104 50 
NordbaBy 278 50 Elbethala 222 — 
Lomberdy 133 25 Lknderbaski 22350 
Losy turackie 5750 Renta zl. węg. 105 40 
Stąntobażn 244 — Bankvereliny 1 9— 
Useruiowie kie 2355 Renta węg pap. 101 05 

Ruble 1:34 35 


Lwów. Z Izby kandiowzj 18 lutego 1891 
1. Akcje sa sztakę. 


sań nz 
zywe pisn aaj 


Eolej galio, Eer, Lad, 200 al, w, a. 210 50 213 50 


Banke hip. 
e Frost. gallo. 20G m. w. G. 


Listy rastawne za 100 zgr. 


Hanka ayp. galo. KS, 
Sanke hyp. gaio. 5%, s 197/, pr. 


lnow.<.sar-jame. 2CQ s}. w. a. 932 50 235 50 
. galia 200 sł. w. a. 303 — 30? — 
— — lé — 


+ a 40 „100 85 101 55 
1(8 30 109 69 


anka kipot. 4.55% „ce. w FQ lat. 98:25 9895 


Zenka krajowego 4,71 WA. 88 65 99 35 

Ten. met olle Boz a = ze 
6 k » dr „arm, 9770 9840 
5 Ę z 4 s, » os %1%, 95 50 $6 20 
a ©) z Ee ier FB éS g 99 75 100 45 
s A st ara ə 35 10 9E 80 

8. Listy dfutne ra 100 zdr. 

a. w, sz, at, (daw. 6*'.) LR w ikw 60 nt 2 —0 
ou a o (ar. Ea) dj a 53 — — 

4 Obligi za 100 zr. 
izfemninacyjsz galic. 5 pro. m. k. 104 30 105 -— 
Geis, ferd. propimscp'ezgo 6%. , 92 70 95 40 
Bakow. fundusz sropin. 50%/, w. a. 100 75 101 45 
em. baste braj. 6 pro. w. R. f cm. 100 60 101 39 
Pożyczka kraj. zr 13706 pre. w. a. 104 50 -- — 

a u o IRB Aj, a 9630 S9 — 
8 E6gy: 
Łoy sdwte Krakow , - 12 — 14 — 
S s  Birtomiswewu 28 50 30 50 
6. Moxety 
Jukat kulezazzskt 6.35 6.47 
Hapclerzda z A 9— 9.16 
Półimperywi ro yjski 935 —* 
Raks zozyżaki wrekray . 1.35 1.45 
Ó s papiet? 1.427, 1.34'/ę 
160 marek zima mna 559) 5650 


Poclągi kolejowe. 
Podług sagaru lwowskiego (Od i października 1890, 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk za 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Za Buchy, Chyrewa, B Ho- 
p d Śtaniela: Sj 


Z Budspessta, Maunkacza, La- 
ri 
wocznego, Btróšego, 
Z Bacsawy, Czerniow. i Stanial, 
Z Bukarerrtu, Jass. Czerniowiec, 
Hasiatyna i Stanisławowa , 
Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Hasiatyaa I Stanislawowa. . 
Z Bełsca (Tomasxowa) , . . 
Z Belsca tylko we wtorki i pitki 
Za Lwowa ożchodzą: 


Do Krakowa . . . . « : : 
Do Podwołoczysk . o 6 
Do Podwołoczysk s Podzamoza 
Do Stryja, Chyrown, 

La ,_M 

da , Btanisławowa | 
ORE, . LA a . 
Do Btryja, Chyrowa i Bu f 
Do Stryja, Sowa, Suchy Za 
pezsta, Śtanieł. i Hnsiatyna 


Do Btanieławowa, Caernio 


aa, Bukaresztu i Hadatyna 


Aeg) Bukaresztu 
tanlsławowa, Basiatyna, 
Qzarniowie: i Suczawy . . . 1016 
Do Bałsca (Tomaszowa). . . OŁ 
» . iko w piątki . . 2% 
A „ tylko we wtorki . 441 
Uwaga : Godziny one linijka camuzaj: por 
BRO b 66 a ram, 


i 


ę 


mmm amr wam 


Juljan jej słuchał, śmiertelnie blady od 


gniewn ł wzburzenia. Postawił na stole filiżankę, 
ręka mu drżała jak liść osiczyny, i wstawszy 


z krzeała, przechadzał się po murawie przed al- 
tang przez czas jakiś, nim nareszcie przemówił. 

Zwróciwszy mię ku żonie, zawołał, patrząc 
w nię wzrokiem załakrzonym namiętną zazdro- 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


— Twój krewny nie zdawał mi się nigdy zdol 
nym do zarządzania moim majątkiem, a tem 
mniejbym mn go teraz powierzył, — odpowle- 
dział chłodno Wylłard. — Jest to człowiek naj- 
gorzej uważany w całej okolicy. Nie mówmy 
więcej o tem... Miałaś tu gościa przed chwilą, 
dodał, biorąc z rąk żony filiżankę z herbatą. — 
Podczas mojej narady z Gre'ton'em, widziałem 
przechodzącego koło okna Heathoot'a. Cóż go 
tu dzisiaj sprowadziło ? 

— Prosiłara go, aby mię odwiedził, — odpo- 
w.edziała Dora, bardzo blada, ale msjąca w tej 
chwili w oczach wyraz odważnego postanowienia. 

Będąc nawykłą niczego nigdy nie ukryw:ć 
przod mężem, chciała, aby i teraz wiedział, dla- 
czego wezwała do siebie Edwarda, jakkolwiek u- 
czyniła te bez jego porady. 

— Tyś go sama tu zaprosiła! — zawołał Wyl- 
lard, za zdziwieniem. — A czy mógłbym się do- 
wiedz eć, jaka sprawa skłoniła cię do tago? 

— Masz najzupełniejsze do tego prawo, Ja- 
ljsnie, — odpowiedziała mu spokojnie. — Zażą- 
dałam pomocy pana Heathccte'a w rzeczy, w któ- 
rej nie zdzwałeś się chętnym mi jej udzielić. Pa- 
trzałeś ovojętnie na przykre położenie Bothwella, 
nie nie czyniąc dla poprawienia mu opinji w o- 
bec świata. Nie mogłam znieść dłużej jego krzy- 
wdy; więc ponzukałam poparcia u wypróbowanego 
i dawnego przyjaciela, w braku innego Środka ra- 
tanka. 

Opowiedziała mu następnie w krótkich wy- 
razach, ocoprosiła Edwarda, i jaką od niego azy-| 
skała obletnicę. 


— 


EDMUNDA RIEDLA WE L 


poleca zbioru majowego : 
1, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr. i 8 zle, 


Wysiewki z najlepszych 
1, kilo 2 złe. 30 ct. 1 złr. 60 ct, 


Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 


| Towarzystwa powrośnicze | 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków, 
chodniki na korytarze itp w najlepszej jakości po cenach 


umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypendysty naszego posłanego kosztem Wy- 
sokiego Wydziała krajowago z fabryk powrożniczych w Pochlarm ł 
Wiedniu jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd w kraju 


nie wyrubiane artykuły powrożnicze jako to: sieci 
konie załubnie, szpagaty kolorowe, aptekarskie, 


itp. po cenach umiarkowanych. 


BS” Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. wg 


i Dyrekcja. 
Marceli Swiechowski. 


m 3982. 


Obwieszczenie, 


Wedle zawiadomienia międzynarodowego 


w Bernie, nie mogą być wprowadzane do Rumunji ani w formie pa- 
kietów pocztowych ani jako zwykłe posyłki wartościowe następujące 


przedmioty 
1) broń wojskowa, amunicja z przynkleżytościami; 


2) patrony do jakiejkolwiek broni palnej czyto z papiera czy z tektury spo- 


rządzone : 
») pociski wojenne, kule, bomby, granatniki, granaty, 


1) proru stczelniczy do karabinów i strzelb myśliwskiel:, proch do rozsadzania; 
przedmioty zapalne i eksplodujące jak również przedmioty pirotechniczne : 


t) zapałki ; 

7) karty do grania: 

S) losy: 

9) sól w każdej formie, sól kamienna, sól morska etc. 
lt) ramuńskie monety brązowe ; 


11) tytoń w liściach jakoteż w każdej przerobionej formie ; 


12) gałgany i szmaty ; 

15, maknlaturowy i wybrakowany papier ; 

14) wuta ze starej wełny przerobiona; 

15) winne latarośle, winna macica, winogrona; 


l) drzewa, krzewy, kwiaty, cchułki roślinne, korzenie, owoce, jarzyny 1 wszel- 
kie produkta ogrodnictwa — w ogóle wszystkie zielone i zasuszone rośliny. Wyjątek 
stanowia zasuszone zioła i kwiaty do użytku farmaceutycznego przeznaczone. 


17) żywe zwierzeta i surowe mieso. 


Co się po mysli rozporządzenia Wys. Ministerstwa handlu z dnia 7 Stycznia 


sul r. L. 175 do publicznej wiadomości podaje. 
Lwów dnia 31 stycznia 1391. 


Premliowane na wyst. hygien. 
wa Lwowie 1888. 


HENRYKA BLUMEN 
Malaga z żelazem 


najpot epzy 
krzeplujący dia 


Malaga z chiną i żelazem 


Malaga z rebarbarum 


ciw wszelkim 


niostrawbuści 


Wino pepsynowe z diastazą 


telka podwójna 2 złr. 50. 


HANDEL HERBATY 


Herbatę familijną znakomitą 


f R weże do sikawek, 
torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stół, hamaki bez guzów 


€. k. Dyrckcja poczt i telegrafów. 


lek. w Krakowie 168i. 


Apteka pod „Złotym Słoniemć 


Odszczególnione na wyst. przyr, | 


WE LWOWIE, poleca następujące w sknteczności wypróbowane 

i za niezawodne uznane środki lecznicze; 
najlepszy i najskuteczniejszy Środek z prepara- 
: ; cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy- 
Jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw blá- 
daczce, tradnema odpływowi regularności, wyczerpania sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

gio 


nych i osłabionych. Wzbucza apetyt I działa £ nlezawodną kkntecznościa przeciw zimnicy, 
Rorączkom tyfoliainym | w rekonwalescencji pa ciężkich 1 wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobum pochodzącym v niedostatku krw lub osłahlcola nerwów, just wino to uBjznako- 
mitszym srodkiem leczniczy ni, jaki sztnka Ickaraka poriada, 
najlepszy i najskuteezniejszy środek prze- 
a cierpieniom  żoładkowym 
i wątrobowym. Przy  wadęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera ekutki. 
środek działający niezawodnie przeciw 
tudnem trawieniu I we wszystkich chorobach Żolądkowych. W cierpieniach pochodzących 


z niedostalecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
rychłe soków powstrzymuję, wino to wywiera zbawienne skutki, 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 


Wezystkio zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod „Złotym Stoniem* odwrotną 
pocztą. 


— Po co mi ty prawisz o przyjażni, skoro 
masz na myśli dawną miłość? Nie sądź, abyś 
mię w błąd wprowadziła tak niezręcznym wybie- 
giem. Liczyłaś na wspomnienia przeszłości, aby 
wymódz na tym człowiekn to, od czegoby się co- 
fnął zdrowy rozaądek twojego męża, £ dokazałaś 
nwego. Rozdmuchawszy Żarzewie wyganiej jorz- 
cze namiętności, skusiłaś dawnego kochanka do 
podjęcia pracy, której wynikiem może być zarza- 
cenie stryczka na szyję twego krewniaka. 

— Nie miałeś prawa ciskać mi w twarz po- 
dobną obelgę, — rzekła Dora, blada, jak cha- 
sta, ale spokojna w swem słasznem oburzenia. — 
Wiesz, że ci jestem wierną Żoną, i że żadne po- 
dejrzenie dotknąć nie może mojej przyjaźni dla 
Edwarda Hesthcote'a. Co zaś do Bothwella, po- 
nieważ nieząchwianie wierzę w jego niewinność, 
nie będę miała chwili spokojn, dopóki na jaw 
nie wyjdzie cała prawda owej zbrodni. Jedno 
tylko wykrycie rzeczywistego mordercy, może mu 
przywrócić dobrą mawo. 

— W tskim razie, nie odzyska jej nigdy, — 
odrzekł szyderczo Wyllard. — Ciemności, których 
pie zdołał rozjaśnić Distin całem swem doświad- 
czeniem i wprawą, pozoataną na zawsze niedo- 
ntępne dla twojego błędnego rycerza z Kasztano- 
wego Gzju. . 


ROZDZIAŁ VIII. 

Puświęciwszy wszystkie swe myśli zadanin, któ- 
rego rig podjął, Eiward zajął się przedewszyst- 
kiem wykryciem nazwiska ł przeszłości zamordo- 
wanego dziewczęcia. Srodki, jakie miał ku tama, 
bardzo były niewielkie, ale jednak istniały. 

Posiadał naprzód wypisany na koszyczka z 
ciąstkami adres plskarza, u którego były kupione. 
Dostarczało to jaż niejakiej wakazówki co do 
dzielnicy, w której zmarła przemieszkiwała w Pa- 
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herbat 
1292 21-7 


1282 36-? 


1617 2 - 20 


do polowania, na 


Ks. Leon Pastor. | E EE E E F EE eA TAL T e A 
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107 3—12 
biura pocztowego 


naboje kartaczowe ete. 


FELDA 


środex  taniczny 4 po- 
nerwowych, niedokraw- 


w braku apetytu, przy 


1419 


Vdpowiedzialny redaktor. WWacław„Masłowski. 


Nie mam wcałe tych gatunków kawy, które drudzy 
pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam sie przeko- 
nać może czy dostanie gdzieindziej po tej ocenie taką 


kawę jak moja co do jakości i smaku. 


Kawa palona '„ko. złr. 1.20 


P. HILZER 
(es. król. nadworny G$9 Ddlewacz dzwonów 


w Wiener-Nenstadt 


dzynarodowej wystawie 1878 r. dwa medale poetępu za dzwony do 


wiedeńskiej Votivkircha, Z 


Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4.710 dzwonów aż. 1,272.800 kllogr. 
Z wystawy przemysłowej w Hudris 168% dyplom honorowy oto. eto, 
Liczne uznania i pochwały. 


Lichtarze ma ołtarze, każdej wielkości, ceny 
Harmonijne dzwonki do Zakrystji 


z czterema dzwonkami za 25 zł. A 
Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 
Z Alpagi: 1 komp. i 
dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzu: | komp. z 4 dzwonkami za 10 zl, 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. Proapekta i osnniki darmo. 


| Spółka tkacka w Krośnie 


przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 
poleca P. T. Publiczności 


Płótna i weby czysto 
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje bawel- 
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatnnków franco. 


Papier 


PRZEGLĄD z dnia 19 lutego 1891. 


woda, że się tam wprost ze stolicy Francji udała. 

Oprócz tege, Heathcote młał w ręku inny 
jeszcze pruedmiot, mogący mu być o wiele poży- 
teczniejszym w poszakiwaniach. W kilka dni po 
ukończeniu pierwszego śledztwa, przyniósł ma ją- 
kiś wieśniak srebrny medaljonik, który pracając 
w polu w pobliżu miejsca wypadkn Znałazł, 
zaczedłszy w głąb doliny, dla przyjrzenia się 
raz jeszcze kawałkowi ziemi, na który padły 
byty martwe zwłoki ofiary wypadku, czy też 
zbrodni 


O kilka kroków ztamtąd, wśród gęsto ro- 
anących wrzosów, dostrzegł coś błyszczącego, co 
okazało się być zużytym jaż srebrnym medalio- 
nikiem dosyć dużym, mającym wewnątrz po je- 
dnej stronie woskowe Agrus Dai, po drugiej o- 
brazek Matki Boskiej w koronkowej obwódce. 

Przedmiot ów odniósł zaałazea do sędziego 
śledczego, który go hojnie za to wynagrcdsił. 


Nie było tam na zewcątrz Żadnej cyfry, 
któraby mogła nasunąć mu jakiekolwiek przy- 
puszczenia, tylko prsy bliższem obejrzeniu o- 
brazką dostrzegł, drobniutko wypisane na Otncza- 
jącej go oprawie koronkowej, następujące wy- 
razy: 

7 „Pamiątka od siostry Guduli dla Leonł, Di- 
nan, w pażdziernika, roka 1879, Panie Jezu, 
miej nas w swojej opie:e.* 

Krótki ów napis upewniał Edwarda o trzech 
rzeczach : 

Naprzód, że właścicielka medallonu miała 
na imię Leonja. Następnie, że się chowała w 
klasztorze Dinan. Potrzecie, że ztamłąd odjə- 
chała w jesieni 1879-go roku, È Że wtedy był 
włożony ów obraask do jej medalioniku, według 
zwyczaju zakonnic, nie msjących możności hoj- 
niejszemi podzrkami żegnać uczennic. 

Wskazówki te postanowił Heathcote przede- 
wszyatkiem zużytkować. Posztanowiwszy nie tra- 
cić ani chwili czasu, zabrał się natychmiast do 
przygotowań do podróży. Wśród tych licznych 
zajęć, nie zapomniał wszelako nzyskać od Hildy 
przyrzeczenis, iż nie kędzie się widywała z Gra- 
hamem w czanie jego nieobecności. 


Skład kawy w najlepszym gatunku 


Artura Kościckiego 


we Lwowie Chorążozyzna ZR. 


Ceny w miejscu 1 ko. złe. X'99 na prowincji 43), ko. 


złr. 9:60 franko. 
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poleca się dla obstalo» ania dz wo- 
nów eńowych, i dzwon- 
ków harmonijnych, dzwonki wszsl- 
kis] wielkości i wszelkiej barwy 
tonów. Za dokładność tone, czy- 
atość akordu, jakotaż za dobroć 
metalu daje eig gwnranoję. Usku- 
tecznia sig osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutege że- 
laza, przez oo łatwo dzwonió 
największym dzwonem. Obata- 
lunki będą szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnomi warunkami 3 
spłaty wykonane. 
Odznaczenia : 1887 Złoty krzyż za- 
slugi z koroną za pełnej zaslugi 
działalność; na Wiedeńskiej mię- 


WW 


£ 


Wystawy przemysłowej w Wiedniu 1880 r. 
złoty medal, 


najniższe. są 
= 


z 4 dzwonkami za 14 zł, 1 komp. z 5 


WKNNIEWOKIEW NOKIE EFK KIEKIKIEE 


Iniane, Bieliznę stołową, Garni- 


wyrobów 


781 86 —104 


ST 1 


Braci Fijałkowskich z Białej. 


1577 914 ? 


naraz 3, 5, 8, 1 
są także do palenia zb ża, 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa. 


Fabryka maszyn i lejarnia żelaza 
vom Gülpen, Lensing & von Gimborn 


WILLA 


z budynkami, 3 morg ogrodu,9Kim, 
27 morg. pola, z wolnej ręki 
«|do sprzedania. 
Axentowicza w Czerniowcach |1643 


p 


Jedynym ratunkiem 


Przyrząd gumowy 
którego poleca taniej jak wszedzie spe- ||Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów| kluczone. Zgłoszenia franko przyj- 
cjalny magazyn wyrobów gumowych 


R. 


we Lwowie, Hotel Francuski, 
1667 7- 


Poszukuje się - 


do rachunkowej kancelarji in- Ważne dla rolników i ZOSpodar zy. 


Barta. O własnościach i uprawie roli 50 ct.| świadectwami, poszukuje posady 
Uprawa naszych zbóż . . . 80 

Uprawa nasion okopowych » 

do hodowli na- 

sion gospodarskich ct. 76. 


teligentnego, z ładnem pismem 
i obznajomieniem ekonomji, ka-| , 
walera na korzystną posadę 


ryżu, nim odjechała do Anglji, a zarazem i do- — Niech ci doda cierpliwości myśl, że wypra- 


wa moja będzie w związku z jego sprawą i może 
wyjść mu na korzyść, — rzekł, żegrając się z nią. 
— Mam nadzieję, że wrócę niedłago. 

Edward zamierzał zobaczyć mię jeszcze z 
Distin'em w przejeździe przez Londyn, licząc na 
korzyści, jakie mogła mu przynieść rada czło- 
włeką tak doświadczonego i bystrego. Zaraz tedy 
po przybycia do stolicy, pośpieszył do kancelarji 
prawnika, któremu szczerze wypowiedział cel swo- 
jej podróży ìi dane, jakie zyskał do dalszych po- 
nzukiwań. 

Wysłachawszy go, Distin okazał pewne zdzi- 
włenie. 

— Więc chodzi pana tak bardzo © wykrycie 
w tej sprawie całej prawdy? — zapytał. 

— Muszę dowiedzieć się jej konłecznie; zobo- 
wiązałem sio do tego, i mam osobiate powody, 
t rych jest mi wielce pożądanem jej zdo- 

ycie. 

— Nie wiem, czy ztąd wyniknie wielkie dla 
pana zadowolnienie, jeśli celu uwego dopniesz. 
Jak uważain, podzielanz pan ogólne mnie- 
manie co do Grabam'a? — spytsł go Heathcote. 

— Tsk jest, szanowny panie. Byłby on bez 
wątpienia uniewinniony, gdyby mu przyszło nta- 
wać przed sądem, ale w obec świata niewinność 
jego pozostanie zawsze wątpliwą. 

— Bądź to bądź, zamiarów moich nic zmłenić 
nie zdoła, — odpowiedział Edward. — Zdania 
własnego co do całej tej sprawy nie chey ta wy- 
łaszczać, aby panu nadto czasu nie zabierać, i 
tylko o jedno już proszę. Oto chcłej mi pan 
wzkazać, a kogo mógłbym znależć w Paryżu sko- 
teczną pomoc w poszukiwaniach ? 

— Mogę panu połecić człowieka niezrównanego 
pod względem bystrości | doświadczenia w czyn- 
nościach tego rodzaju, — odrzekł Distin; — I 
miło mi będzie ułatwić panu zbliżenie się z nim, 

— J-kże się nazywa? Wdzięczen będę panu 
nłezkoń zeaie za tę uprzejmość. 

— Jest to niejaki Feliks D:abarde, dawny agent 
policyjny, dziś człowiek względnie zamożny I 
pracujący tylko niekiedy, po amatorsku, że tak 
powiem. Ma stosunki we wszystkich dzielnicach 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


I” siążeczjiei 


i oprocentowuje takowe 
po 


4','9 rocznie. 


W2ODDODOOODOOOOXOOOODODOOOCK 


Palona kawa 


nym piecyku, 


jest dla 
Na-ze piecyki 


słodu i 


w Emmerich (nad Renem w Niemczech ) 


„ BE” Przeszło ©0000 takich piecyków naszych już 
Się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- 


limy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. 
1377 12—12 


KKKKKEWAKKERKKWKKE KIEEIEAE 


E) Biuro nauczycielskie 
Pani Ludmiły Skowrońskiej 


w Krakowie, 
ulica Krapnicza liczba 3. 


poleca : 


we Lwowie 


Wiadomość u 
SZtNCZ- 
16 


Landhausgasse. 
1609 8 


dla bydła 


jest 


Krimmera 


7- 10 


kiem, loco 


Dr. Olesków. Podręcznik 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 
z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-breaner) którego do- 
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
ażdego handla korzennego naj- 
epszym, najskuteczni jszym środkiem do 
podniesienia calego obrotu towarów. 

o palenia kawy roz- 
maitej wielkości w których upalió się może 
0, 13 aż do 110 kilogramów, prz:'datne 
surrogatów kawy. 


nauczycielkę Polkę, wychowaną 
w Paryżu, z wyższem wykształ- 
ceniem, w językach: 
niemieckim, rysunkach, | Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
i zdoskonałą muzyką. 


Atelier dentystyczne techniczne 
B. BER G ER Ajbrəj glebie, o powierzchni równej, 
ulica Karola Ludwika I 5. 


podczas dławienia się gardzieli ||vszelkia domu WP. Stromengera. 


ost. stacja Rzeszów 
ma 60 worów 


łubinu żółtego 


po 100 kilo wraz z naszym wor- 
stacja Rzeszów po 
6 zł. w.a. 


Paryża; więc przy jego pomocy, wpadniesz pan 
niezawodnie na ślad pobytu owej dziewczyny. 

— Posyłałem kilkakrotnie ogłoszenia do sna- 
czniejszych pism francuzkich, ale nie odniosły ża- 
dnego skutku. 

— Bardzo; to rozumiem. Ogłoszenia czytają 
tylko ci, którzy coś potrzebują w nich znależć, 
a tu rzecz miała sio całkiam przeciwnie. 

— Więc mógłbyś mi pan dać kiika słów po- 
lecających do tego agenta policyjnego? 

— Uczynię to nsjchętniej, skoro postanowie- 
nie pańskie jest niezachwiane. Czy chcesz jechać 
wprost do Paryża? 

— Nie; wolę wprzód poszukać tej kobiety w 
klasztorze, w którym się wychowywała. Udam 
sig tedy przedwszystkiem do Dinanu w Bretanji, 
aby tam czegoś bliższego się powiedzieć. 


ROZDZIAŁ IX. 
W godzi:ę niespełna po widzenia się z Di- 


atinem, Edward Heathcote wyruszał ze stacji. 
Waterloo do Southamptonu. Tam, po zjedzenia 


naprędce obiadu w najbliższym hotelu, waładł o- 
koło siódmej wieczorem na parowiec, odpływający 
zaraz do Saint-Malo. 


Stanął tam nazajutrz wczessym rankiem, 
gdy różowe błaski wachoda malowniczo sabar- 
wisły granitowe ściany wybrzeża. Poważne zarysy 
starej twierdzy, dźwigsjącej mię na wyniosłości 
przylądka, pamiętne ma były z czasu, w którym 
spędził dawniej kilka dni w Saint-Malo, nwiedza- 
jąc szczogółowo Bretanję w wycięczce, z któroj 
zachował najmilsze wspomnienia. 

Teraz jednak, owe dobrze ma znane widoki 
nie zwracały jego uwagi. Pilao ma było jak naj- 
prędzej odebrać podróżny kuferek, by wsiąść na 
Btatek, którym miał się dostać do Dinanu. 

Szczęście sprzyjało” tym razem jego chęciom. 
Za pnię godzin parowiec miał odpłynąć. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Okulista R. Gesang 


b. elew, asystent i operator na 
klinice okulistycznej prof. Fuchsa 
w Wiedniu. 

Lwów, ul. Jagiellońska I. 2 
'| (naprzeciw nowego gmachu Kasy oszczę- 

dności). 1628 7—86 


a 20 5W Ja Z 
| sieci. « zak 
Apartament 


na I piętrze, składający się z 9ciu 
po z przynależncóJiami, z 080- 
ną klatką schodową do ogrzewa- 
nia. wodociągami, łazienką umy- 
walnią połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na- 
leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od lgo kwietnia 1891. 5, 4, po- 
koje z przynależytościami. Sklep. 
stajnię. Wozownię. Skład na towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 


nach 9—12 i 3—5. 
1593 14—? 


papierogsowe 
z papierków francuskich 


T cenie od al [10 i wyżej 


poleca pracowcla 


| JÓZEFY PTASZYŃSKIEJ 


DB Lwów,al Trybunalske |. 18. I. p. 
mua | 


Drobne ogłoszenia 
po 3 centy ed wyrazu. 


DOMY ! PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
Bię na wieś pod warunkami dla ku- 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i 
plan sytuacyjny kompleksu doty- 
czą'ego bezpłatnie wydsje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 15—? 

Bliety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 73-7 

Une Parisienne ayant bonnes 
recommandations, désire trouver 
francu | leçons françaises. S'adresser Rue 


WEEKE EEEE 


Midi à 2 heures. 

Nasiona koniczyny 50 cetnarów 
metrycznych —na cetnar metryczny 
idzie 33'/ę garmcy cena1V złr. na 
stacji Monasterzyska do nabycia 
w Zarządzie dóbr Ossowce, poczta 
Ossowce. 1106 3 --? 

Poszukuję do kupna Folwarku 
około 100 morgów gruntu w do- 


1711 2—3 


Zęby i 
Szczęki 


z dobremi zabudowaniami, poło- 
żonego w jednym z powiatów: 
Rzeszowskim, Łańcuckim, Jaro- 
sławskim, Sanockim, Brzozowakim, 
lub Jasielskim. Pośrednictwo wy- 


Reperacje. 


muje Albin Marciński, poste re- 
stante Brzozów 1718 2—32 


a. dla aspirantów do służby jedno- 
rocznej; b. celem przygotowania 
do AS oficerskiego. Wojsko- 
wy Zakład neakowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1659 14 —15 
= Agronom szkoły  Czernicho- 
wskiej z 20 letnią praktyki w wię- 
kszych majątkach z chlubnemi 


.120 2-6 


n |rządzcy lub administratora więk- 
szego folwarku łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje z grzeczności W. 


. 50 


zaraz do obsadzenia. Buczwiński. Poradnik weterynaryjny zł. 120| Romuald  Limanowski w Bol- 
Biiższe zgłoszenia do dy- win. w kate LR r szowcach. 1714 3—3 

z 2 abycia w księgarat J. Leona) — x. p 

rektora dóbr, p. Kopyczyńce. Pordeso, Lwów, ciej Trybunalska 1. 1| Apteka w. Winnikach poszukuje 
1717 2—8 1721 1-8 | Asystenta 1719 1—2 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządaca: Walenty Hodak 


Bartemiliana Brajera w godzi- 


Nowe kursa z d. 2 marca 1891 l 


